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DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a , d n ia  9  (2 1 ) L ipca.
Kom isja Likw idacyjna w Królestwie Polslciem po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne w ilości rsr. 5,260 kop. 14, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 8 (20) Lipca r. b. 
Marcelemu D as:ewsM em u , właścicielowi dóbr Grabie, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie W ar­
szawskim, Gminie Osieczek, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 1,743 kop. 67, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 8 (20) Lipca r. b. Janowi 
Nieprzeckiemu , właścicielowi dóbr Osiek, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie Sielec, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 32,429 kop. 92, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 8 
(20) Lipca r. b. Sergjuszowi Read, właścicielowi dóbr 
donacyjnych Gumino lit. jB, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Płockim, Gminach Krysk, Sarnowo 
i Nacpolsk, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 4,109 kop. 
33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
8 (20) Lipca r. b. Adolfowi K arnkoivskiem u, właści­
cielowi dóbr Leszno-wielkie, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Pow iecie Łęczyckim, Gminie Strzegocin, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,306 kop. 67, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
8 (20) Lipca r. b. Alfonsowi K uczborskiem u , właści­
cielowi dóbr Węglewice, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Witunia, wysła­
ne zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rsr. 1,662, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 8 (20) Lipca 
r. b. Eugenjuszowi P iw n  ckiemu, właścicielowi dóbr 
Srebrna, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P ło ­
ckim, Gminie Sikórz, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Płockiego, celem wypłaty komu należy;—w ilości rsr 
4,116 kop. 84, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 8 (20) Lipca r. b. Janowi R udnickiem u , 
właścicielowi dóbr Krzyżanowo, położonych w Guber­
nji W arszawskiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie Krzy- 
żanówek, wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszaw­
skiego, celem wyplaty komu należy; — w ilości rsr. 1,372 
kop. 50, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 8 (20) Lipca r. b. Sewerynowi Szamota , w ła­
ścicielowi dóbr Smoły, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Płockim, Gminie Błędówka, wysłane zostało 
do Kasy Powłatu 1 łockiego, celem wypłaty komu n a - 
leży; — w ilości rsr. 3,022 kop. 50, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 8 (20) Lipca r. b. Mi- 
kołajowł de Fuhrm ann, właścicielowi dóbr Brwilno-gór- 
ne, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, 
Gminie Brwilno-górne, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy;— w ilo-

1 ści rsr. 511 kop. 80, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 8 (20) Lipca r. b. Franciszkowi 
Rakow skiem u , właścicielowi dóbr Kempiste Kosuty, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Ostrołęckim, 
Gminie Zaręby-kościelne, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy.

Przełożona In sty tu tu  A leksandryjsko-M aryjskiego  
W ychowania Panien w W arszaw ie,— Niniejszem po­
daje do wiadomości, że zapis uczennic na nadchodzący 
nowy rok szkolny 186''/, rozpocznie się od dnia 3 (15) 
Sierpnia r. b. i odbywać się będzie codziennie, wyjąwszy 
świąt, w7 Kancelarji rzeczonego Instytutu od godziny 10 
z rana do godziny 1 po południu do dnia 8(20) Sierpnia 
t. r. W czasie wyżej wyszczególnionym, zapisać się ma­
ją  uczennice już poprzednio w Instytucie pozostające, o- 
kazać cenzurki zeszłoroczne i wnieść przynależną opłatę 
szkolną. Ponieważ w roku zeszłym klasy, zwłaszcza niż­
sze, zbyt były przepełnione, przeto w roku bieżącym ta­
ka tylko liczba uczennic będzie zapń-aną, jaka ich liczba 
będzie mogła w klasach być wygodnie pomieszczoną. 
Ostrzega się przeto dawniejsze wychowanki Instytutu, 
ażeby do niego przybyły w czasie wyżej oznaczonym. 
W tymże samym czasie zapisać się mają kandydatki na 
nowo do Instytutu wchodzące, przy złożeniu dowodów 
przepisami wymaganych, jako to: 1) Metryki urodzenia i 
świadectwa lekarza o zaszczepionej ospie ochronnej. N ad­
to na zasadzie rozporządzenia Jaśnie Wielmożnego H ra­
biego Namiestnika Królestwa z d. 12 (24) Maja 1865 r. 
N. 1897, kandydatki urodzone w zachodnich Gubernjach 
Cesarstwa, a mianowicie w gubernjach Wileńskiej, G ro­
dzieńskiej, Kowieńskiej, Witebskiej, Kijowskiej, Podol­
skiej i Wołyńskiej, a pragnące wejść na wychowanie do 
Instytutu, powinny złożyć pozwolenie Gubernatora tej 
Gubernji, w której się urodziły, że do pobierania nauki 
w tutejszym kraju nie zachodzi żadna przeszkoda. Od 
składania tych świadectw, zwolnione będą te kandydatki, 
których ojcowie pozostają w służbie wojennej lub cywil 
nej w tutejszym kraju lub też jeżeli w nim posiadają nie­
ruchomy majątek. Opłata w Instytucie wynosi rs. 150 
rocznie i rs. 1 5 jednorazowego wniosku od nowo wcho­
dzących kandydatek, i wnosi się do Kasy Instytutu w 
2-ch półrocznych ratach, jednej z początkiem roku szkol- 
nego przy zapisie, drugiej od 1-go do 15 Marca. Za o- 
płatę tę, Instytut oprócz nauki i całkowitego utrzymania 
udziela wychowankom naukę muzyki, tańca i śpiewu, 
oraz pościel, i ubranie, zaś bielizna zwyczajna i pościel- 
na do rodziców należy. Uczennice, których rodzice mie­
szkają na prowincji, winni przy zapisie przedstawić oso­
bę w Warszawie stale zamieszkałą i dającą odpowiednią 
rękojmię dla przyjęcia nad tąż uczennicą opieki i porę­
czenia.

d z i a ł  a i e i j r z e d o w y

W arszaw a, d n ia  9  (21) L ipca.
Kiedy niedawno mówiliśmy, że nić układów 

nie została przerwana, nie myliliśmy się. Jak 
donosi w tej chwili otrzymany telegram, zostało 
zawarte zawieszenie broni, przy pośrednictwie 
zapewne p. Benedetti, wnosząc z tego, że tę 
wiadomość telegraficzną otrzymujemy przez Pa­
ryż, zaczerpniętą z tamtejszego Monitora. Wa­
runki zawieszenia broni są nam nieznane) widzi­
my tylko z pruskiego urzędowego dziennika 
Staats A n z.} jakie warunki poprzednio stawiały 
Prusy co do trzechdniowego zawieszenia broni, 
jakie kontr-propozycje zrobiła Austrja, które 
Prusy odrzuciły; teraz zaś, jak powiada tele­
gram, Austrja przyjęła propozycje Prus. Zape­
wne zachodzi pewne podobieństwo po ńiędzy da­
wniej stawianemi warunkami a teraz przyję- 
temi.

Główny warunek, jak zwykle w podobnych 
wypadkach, zapewne musi zależeć na tern, żeby 
obie strony wojujące, pozostawały tam, gdzie 
ich zastało zawieszeńe broni, rozdzielając się 
pomiędzy sobą demarkacyjną linją. Czy wojska 
mogą wewnątrz swych linij demarkacyjnych 
swobodnie się poruszać podczas obecnego pię­
ciodniowego zawieszenia broni—niewiadomo; o- 
kazuje się tylko z doniesienia Staats Anz. o u- 
kładach co do trzechdniowego zawieszenia bro­
ni, że Prusy-dla tego odrzuciły takowe, iż nie 
przystawały na swobodne poruszanie się wojsk 
austrjackich, a mianowicie na to, aby połud­
niowa armja mogła posuwać się dalej ku pół­
nocy.

Jeżeli wiadomość podana nam przez telegraf 
jest prawdziwą, to zawieszenie bropi zastanie 
pruskie wojska dość daleko wysunięte naprzód 
w granicach arcyksięztwa austrjackiego, jak to 
wiadomo czytelnikom i w Węgrzech, gdzie jak 
o tem donosi dzisiejszy nasz telegram, przeszła 
część korpusu księcia Fryderyka-Karola.

O działaniach armji pruskiej nad Menem, nie 
ma nic nowego; toż samo można powiedzieć i o 
widowni wojny we Włoszech. Widzimy tylko, 
że działania włochów nie odznaczają się powo­
dzeniem. Tak, flota ich pancerna, składająca 
się z 12 statków i mająca z sobą 2,000 wojska 
lądowego, próbowała atakować w. Lissa, leżącą 
u brzegów Dalmacji, ale zmuszona została co­
fnąć się ze stratą i odpłynąć na pełne morze.

W przedmiocie układów o rozejm i pokój po­
dajemy wiadomości z dzienników, które z powodu 
szybkości działań dyplomatycznych za pomocą 
telegraficznych komunikacij bywają prześcigane 
przez wypadki, ale w każdym razie mają co 
najmniej historyczne znaczenie i są koniecz­
ne dla objaśnienia rezultatów. Wysłanie księ­
cia Napoleona do głównej kwatery Wikto- 
ra-Emanuela, sprawiło pewne wrażenie. Dzien­
niki legitymistyczne francuzkie chciały wnosić 
z tego, że w polityce francuzkiej zaszedł zwrot 
na korzyść Austrji, i że kuzyn cesarza francu­
zów miał polecenie skłonić swego teścia do zer­
wania traktatu z Prusami i zawarcia rozejmu 
z Austrją. Takie ocenienie wszelako nie ma naj­
mniejszego prawdopodobieństwa, w obec jawne­
go traktatu pomiędzy Prusami i Włochami, któ­
rego artykuł 3-ci, podaliśmy według Nordd. 
A. Z. Zresztą organ gabinetu berlińskiego, 
Prov. Corr., mówiąc o biegu układów, wykazu­
je, że kiedy Austrja zaproponowała cesarzowi 
Napoleonowi ustąpienie Wenecji w zamian za 
wyjednanie rozejmu z Włochami, monarcha 
trancji oświadczył gotowość pośredniczenia 
w celu zawarcia rozejmu i pokoju z Wło hami, 
ale pod warunkiem, że jednocześnie i z Prusami 
będą prowadzone układy o pokój. Austrja we­
dług tego organu zgodziła się na to, w u idziei, 
że układy te spowodują rozdwojenie pomiędzy 
Francją a Włochami i Prusami, i że Francja o- 
bejmie w swe posiadanie Wenecję, a przez to u- 
niemożebni posuwanie się dalsze wojsk włos­
kich, i zabezpieczywszy w ten sposób Austrję 
od południ^ pozwoli jej użyć całe siły przeciw 
Prusom. Rachuby Austrji zostały omylone,
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gdyż chociaż część swych wojsk wycofała z po­
łudnia, m usiała jednak pozostawić tam  znaczną 
ich liczbę jako załogę w twierdzach.

N ordd. A . Z . utrzymuje, iż misja ks. Napo­
leona ma na celu skłonienie W iktora Em anuela 
do poprzestania na ustąpieniu Wenecji dla z a ­
warcia rozejmu, pozostawiając inne swe rosz­
czenia do układów pokojowych. W edług pogło­
sek krążących w Paryżu, cesarz Napoleon prze- 
dewszystkiem starając się o położenie tamy roz­
lewowi krwi, w takim  samym duchu działała na 
Prusy, nakłaniając je, aby w ra  ie przystania 
A ustrji na główny warunek programu pruskie­
go, mianowicie wyłączenie jej ze Związku nie­
mieckiego, zgodziły się bezzwłocznie na rozejm, 
pozostawiając inne wymagania do konferencji 
pokojowej. Jakikolwiek zresztą jes t cel misji 
księcia Napoleona, w każdym razie ma ona cha­
rak te r urzędowy, jak  donosi telegram  z F lo ren­
cji do dziennika paryzkiego Tem ps, według k tó­
rego, w czasie pobytu w głównej kwaterze wło­
skiej księcia Napoleona, przybędą tam wszyscy 
ministrowie.

Że A ustrja wszelako odrzuciła propozycje 
francuzkie, to poświadcza nawet L a  France , 
znana stronniczka Austrji, k tóra powiada, że 
po starannej rozwadze, w W iedniu uznano pro­
pozycje pruskie przedstawione przez Francję za 
niedające się przyjąć i postanowiono energicznie 
prowadzić wojnę. W edług korespondencji do 
tegoż dziennika z Wiednia, w stolicy tej istnieje 
stronnictwo pokojowe, które zgadza się nawet 
na wyłączenie A ustrji ze Związku niemieckiego, 
ale uważa, że na to ustępstwo jeszcze ma czas, 
i dla tego postanowiono spróbować jeszcze 
szczęścia nad Dunajem; w razie przegranej, Au­
strja  zgodziłaby się na stawiane jej warunki, 
w razie zaś wygranej nie ograniczyłaby się na 
tern zadosyćuczynieniu honoru wojskowego i d a ­
lej prowadziłaby wojnę, korzystając z tego, że 
pozycja strategiczna prusaków byłaby bardzo 
niebezpieczna. Zresztą arcyksiążę Albert, o- 
becnie mający przewagę w radzie cesarskiej, 
jes t za energiczną obroną Alezobaczemy do ja ­
kiego rezulta tu  doprowadzi obecnie zawarte za­
wieszenie broni.

Co do sprawy księstw naddunajskich, Jour. 
de St. Fet. podaje telegram  z Bukaresetu z 
16-go, otrzymany przez ajencję telegraficzną 
ruską, zupełnie sprzeczny z telegramami z tejże 
daty, z innych źródeł pochodzącemi. W edług 
tego telegramu, Porta stawia takie warunki u- 
znania księcia hohenzolernskiego za hospodara, 
że książę ten nie może ich przyjąć, mianowicie 
odmawia uznania dziedziczności hospodaratu. 
Jak  przypominają sobie zapewne czytelnicy, te ­
legramy, które poprzednio podaliśmy, donosiły, 
że na naradzie reprezentantów mocarstw opie­
kuńczych i m inistra Porty, postanowiono uznać 
księcia K ajola za hospodara z prawem dziedzi­
ctwa w prostej linji.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

T e l e g r a m y .
F r a n k f u r t ,  19-go lipća. Senal 

i ciało prawodawcze zostały zaw ie­
szone; wojsko linjowe rozbrojone 
i rozpuszczone. Część wojska udała 
się  przez Men ku południowi. D arm - 
sztad został zajęty. Prusacy zajęli 
W iesbaden.

P  a r  y ż, 20-go lipca. D zisiejszy 
Monitor pisze: P ru sy  oświadczyły, iż 
przysta ję  na zaproponowane przez 
cesarza francuzów podstawy p rzed- 
ugodnych punktów pokoju i rozejm, 
i przystaję na pięciodniowe zawie­
szenie broni, z zastrzeżeniem  w za­

jemności ze strony Austrji. Je że l i  
Austrja przyjm ie te w arunki , a 
W łochy  na nie się zgodzę, zaw ie­
szenie broni może być bezzw łocznie 
podpisane.

B e r l i n ,  20-go lipca. D rogę u rz ę ­
dowy donoszę, że część armji k s ię ­
cia F ryderyka-K aro la , przez rz e k ę  
March przepraw iła się pod Holies 
do W ęgier .

T  r  j  e s t, 20-go lipca. F lo ta  w ło ­
ska, po bezskutecznym ataku na w. 
Lissa (przyczem jedna pancerna f re ­
gata została zdemontowana), po go­
ręcej walce odparta, odpłynęła na o- 
tw arte  morze. F lo ta  liczy 12statków7 
pancernych i w ie z ie 2,000 ludzi w oj­
ska lędowego.

P a r y  ż, 21-go lipca. Monitor pisze: 
R zęd  austrjacki zawiadomił , że  
przyjmuje propozycje Prus, co do 
zawieszenia broni na pięć dni, w cię-  
gu k tórych  gabinet w iedeński oznaj­
mi o przyjęciu lub odrzuceniu przed- 
ugodnych punktów pokoju.

Z widowni wojny.
* Berlin, 19 lipca. Sprawozdania wiedeńskie, pi­

sane przed zajęciem Lundenburga przez wojska pru­
skie, obejmują między innemi ten szczegół, że miasto 
pomienione jest silnie oszaócowane i że zajęcie go 
będzie kosztować prusaków wiele ofiar. Wiadomo 
zaś, jaki obrót wzięły rzeczy. Opuszczenie Lunden­
burga przez austrjaków można przypisać dtvóm po­
wodom, które musiały wpłynąć w jednakiej mierze 
na to postanowienie: najpierw, upadkowi na duchu ar­
mji austrjackiej, którą trudno teraz zniewolić do sta­
wiania siinego oporu, i powtóre tej okoliczności, że 
na skutek szybkiego posuwania się naprzód drugiej 
armji pruskiej, odciętą została droga żelazna na po­
łudnie od Ołomuńca, pod Przerowem (Prerau), tak 
iż komunikacja z Ołomuńcem jest przerwana i Lun- 
denburg utracił swą ważność pod względem strate­
gicznym. Dawna załoga Lundenburga, którą stano­
wiła dywizja jazdy Edelsheima, da może znaki życia 
na polach położonych nad rzeką March i rozpocznie 
w ten sposób walkę na linji Dunaju.—Punktem środ­
kowym pozycij austrjackich wzdłuż Dunaju są szań- . 
ce pod Florisdorfem, o znaczeniu których nikt w 
Wiedniu nie miał przed czterema tygodniami wyo­
brażenia. Obok tego austrjacy wzmocnią zapewne 
swe lewe skrzydło około Krems, gdyż od tej strony 
najbardziej obawiać się należy obejścia pozycij au­
strjackich, podczas gdy prawe skrzydło ma natural­
ną obronę, którą stanowi rzeka March. Nie małą 
korzyść zapewniają austrjakom drogi żelazne na pra­
wym brzegu Dunaju, idące prawie równolegle do tej 
rzeki, mianowicie droga żelazna zachodnia i droga 
raabska; jakkolwiek Krems jest najbliższym banho- 
fem na drodze żelaznej zachodniej, pomimo to ważną 1 
odegrać mogą rolę stacja St. Pól ten, oddalona o 4'4 
mile, oraz pierwsza stacja drogi żelaznej raabskiej, j  
oddalona o 3 mile od Dunaju; w razie przeto potrze­
by, posiłki mogą być przewiezione na punkt zagro­
żony w ciągu jednego dnia. ((Nordd. A. Z.)

* Ze Szlązlca górnego donoszą o nieustannem nie­
pokojeniu granicy przez patrole austrjackie. Dnia ; 
16-go b. m. patrol rekonesansowy przybył do Goczał­
kowic, lecz wymieniwszy kilka wystrzałów, cofnął się. 
Podług Schl. Z ., wysłano do Pszczyny (Pless) posił­
ki, dla zapobieżenia nadal podobnym wkraczaniom. 
(Tamie).

* Z  Czech północnych donoszą, że wojska pru­
skie, dowodzone przez jenerała Mulbe, posunęły się 
na Clieb (Eger). (Tamie).

* Berlin, 19 lipca. Staats Anz. został upowaźnio- j 
ny do ogłoszenia dokumentów dotyczących trzydnio- 
wego zawieszenia broni, co do zawarcia którego po- ■ 
między Prusami i Austrją pośredniczyła Francja, i 
który, jak wiadomo, nie przyszedł do skutku. Prusy j 
postawiły następującą propozycję: Ponieważ król nie 
może zawrzeć bez zgody Włoch zawieszenia broni 
proponowanego przez Francję, a pomimo to chce dać 
cesarzowi Napoleonowi dowód przyjacielskiego uspo- ! 
sobienia, przeto król gotów jest, z zastrzeżeniem wza­
jemności, rozkazać swym wojskom, ażeby powstrzy­
mały się w ciągu trzech dni, pod następującemi wa­

runkami, od wszelkich działań nieprzyjacielskich 
przeciw armji austrjackiej i saskiej: najpierw, teryto- 
rjum położone wśród teraźniejszych pozycij armji 
pruskiej nad rzeką Thaya, ma być natychmiast przez 
wojska austrjackie opuszczone; powtóre, wszystkie 
wojska pruskie, tak samo jak armje austrjackie pół­
nocna i południowa, wraz z artylerją i taborami, po­
winny pozostać na miejscu tam, gdzie się będą znaj­
dować w dniu podpisania umowy; potrzecie, prusacy 
stać będą, do upływu terminu, w trzymilow'ej odległo­
ści od Ołomuńca; poczwarte, droga żelazna drezdeń- 
sko-pragska ma stać otworem dla dowozu żywności 
dla armji pruskiej. Odpowiedź austrjacka tak brzmi: 
Austrja jest gotową przystać na trzydniowe tymcza­
sowe wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich, ażeby 
król pruski dozwolił utwierdzić się zamiarom króla 
Wiktora Emanuela co do propozycji francuzkiej w 
przedmiocie zawieszenia broni; Austrja atoli znajduje, 
że warunki pruskie co do zawieszenia kroków nie­
przyjacielskich są niemożebne do przyjęcia, a to z po­
wodu punktu 3-go, oraz dla tego, że Austrja musia­
łaby zgodzić się na takie co do armji południowej 
warunki, któreby skazały tę armję na zupełną nieru­
chomość i naraziłaby ją  na stanowcze niekorzyści. 
Austrja przeto proponuje przeprowadzenie pomiędzy 
wojskami austrjacko-saskiemi a pruskiemi linji demar- 
kacyjnej, któraby nie mogła być przez żadną ze stron 
przekraczana w ciągu terminu trzydniowego, i po za 
jitórą obu armjom służyłaby zupełna swoboda poru­
szeń. Austrja proponuje za linję demarkacyjną rzekę 
Thaya, od jej źródeł do punktu położonego o dwie mi­
le na wschód od Lundenburga, a odtąd dalej ku pół­
nocy, do punktu odległego o dwie mile od najbardziej 
wysuniętych szańców Ołomuńca. Austrja przystaje na 
warunek, ażeby pociągi z prowiantem przechodziły 
bez przeszkody po drodze żelaznej drezdeńsko-prag- 
skiej. Jeżeli Prusy zgodzą się na te warunki, w takim 
razie cesarz austrjacki proponuje posłanie do Lun­
denburga obustronnych komisarzy. Austrja życzy so­
bie, ażeby zawieszenie kroków nieprzyjacielskich roz­
ciągało się także do Bawarji i do wojsk zostających 
pod dowództwem księcia Aleksandra heskiego. — Od­
mowa ze strony Prus umotywowaną została w ten 
sposób, że południowa arrnja austrjacka miałaby mo­
żność posuwania się w dalszym ciągu, oraz że odrzu­
ca się propozycja zajęcia przez wojska pruskie linji na 
rzece Thaya do Lundenburga. Prusy przeto nie mają 
żadnego powodu do posłania do tego ostatniego mia­
sta pełnomocnika dla porozumienia się co do umowy. 
(Wolffs T. B.)

*  Pródlitz, 16 lipca. Z armji księcia następcy tro­
nu pruskiego donoszą: Rezultata bitwy pod Towaco- 
wem (Tobitschau), stoczonej 15 lipca, są następujące: 
zdobyto 18 dział i wzięto do niewoli 400 austrjaków. 
Wojska austrjackie poniosły wielkie straty, prusacy 
zaś stracili około 100 ludzi. (Tamie.)

* Kw,dera główna w B runn , 17 lipca. Pierwsza 
arrnja posuwa się ku Wiedniowi. Jeszcze przed bi­
twą pod Towacowem (Tobitschau), stocz oną 15-go 
b. m., wyprawiono z Ołomuńca do Wiednia 40 pocią­
gów z wojskami austrjackiemi. Brygada, która stra­
ciła 18 dział, miała zasłaniać ten przewóz wojsk au­
strjackich i nie była jeszcze poprzednio w ogniu. 
(Tamie.)

* Briinn, 17 lipca. Wielki książę meklen burg-szwe- 
ryński wyjechał ztąd dziś zrana przez Pragę do Lip­
ska, dla objęcia dowództwa nad drugim korpusem 
rezerwowym pruskim. W południe przechodziły tę­
dy jedenasta dywizja i kilka pułków gwardji, uda­
jąc się na pole bitwy do pierwszej armji. Dwunasta 
dywizja pozostała dla obserwowania Koniggriitzu. 
(Tamie.)

* Wiedeń, 16 lipca. Nie sprawdziła się wiadomość 
o oświadczeniu się prowincij austrjackich z gotowo­
ścią wystawienia pospolitego ruszenia, i w samej tyl­
ko Karyntji pułkownik Bock otrzymał polecenie uor- 
ganizowania obrony kraju. Wielokrotne doświadcze­
nie nie budzi w nikim zaufania do skuteczności po­
spolitego ruszenia, tern zaś mniej może polegać na 
niem rząd; zapowiedzenie przeto tego środka obliczo­
ne było raczej na efekt, lecz nie w nadziei osiągnięcia 
powodzenia. — Jenerał Clam-Gallas, jakkolwiek nie 
wrócił do dowództwa nad swym korpusem, został a to ­
li uniewinniony; jest to fakt, który wywarł tu złe wra­
żenie, zwłaszcza że i baron Henigstein ma być również 
uniewinniony. (Nordd. A. -Z.)

* Berlin, 19 lipca. Po zajęciu Lundenburga przez 
wojska pruskie, potwierdziły się dotychczasowe wia­
domości, że część armji północnej austrjackiej, która 
po bitwie pod Kóniggratz cofnęła się była do Oło­
muńca, poczęła posuwać się na południe. (N . Prem. 
Z>* Wieleń, 16 lipca. W uniwersytecie wiedeńskim 
zawieszone zostały karsa. Zamknięto wszystkie 
szkoły i większa część studentów zaciągnęła się do



legjonu uniwersyteckiego, który istnieć będzie przez 
cały czas trwania wojny. — Przybyła tu mała armja 
saska; można zaś nazwać ją  mało, cóż bowiem znaczy 
30,000 ludzi wśród mas wojsk, liczących po.ćwierci 
miljona ludzi; zajmie ona tu swoje stanowisko bojo­
we, tworzyć bowiem będzie straż przednią nowej ar- 
mji, nad którą arcyksiążę Albert obejmie jutro na­
czelne dowództwo. Wojska te biwakowały w Prate- 
rze, do którego przybyło prawie całe miasto dla ucz­
czenia żołnierzy saskich. Król Jan odwiedził także 
swe wojska, przeszedł pieszo przez cały obóz, zapy­
tując serdecznie prostych szeregowców o szczegóły 
katnpanji, o tern, czy są zadowoleni z przyjęcia w 
Wiedniu i czy czego nie potrzebują. Cesarz zwiedził 
także ten obóz i został powitany okrzykami pełnemi 
zapału. Pomimo tego zapału militarnego, pewne znie- 
zniechęcenie panuje wśród ludności cywilnej. (La  
Pair.)

* F rankfurt nad M.. 18- lipca. O styczności wy­
padków wojennych w ciągu kilku ostatnich dni, dono­
szą co następuje: Po bitwie stoczonej 13-gob. m. 
pod Laufach, gdzie brygada Wrangla pobiła późno 
wieczorem, po zwycięzkiej walce, dywizję hesko- 
darmsztadzką, przyczem wzięła kilkaset jeńców, bry­
gada ta posunęła się, wraz z brygadą Kuromera, pod 
dowództwem jenerała Goebena, ku Aschaffenburgo 
wi i pobiła tam całkiem dywizję austrjacką, dowodzo­
ną przez hr. Neipperga, oraz dywizję heską, do któ­
rej przyłączyli się badeńczycy i wirtembergczycy, i 
zabrała do niewoli przeszło 2,000 ludzi. Na skutek 
tej zwycięzkiej potyczki, reszta 8-go korpusu armji 
związkowej opuściła następnego dnia Frankfurt i Ha- 
nau i cofnęła się przez Darmsztadt na południe. Bry­
gada Wrangla skierowaną została następnie 16-go 
b. m. marszem forsownym z Aschaffenburga do 
Frankfurtu i zajęła to miasto, jak o tern już donoszo­
no. Dnia 17-go b. m. przybyła tamże brvgada Kum- 
mera, 19-ty zaś pułk posłany został do Hochst, gdzie 
zabrał cały tabór pontonowy heski. — Z liczby gazet 
frankfurckich, zawieszono tymczasowo wydawnictwo 
następujących: F iankf. Postzeitung, TageAott, Volks- 
freund i L atem . Powiadają, że niektórzy członko­
wie redakcji Neue Frankf. Z . zostali aresztowani.
( Wolffs T. B .)

* B erlin , 19 lipca. Armja meńska ma obecnie swą 
główną kwaterę we Frankfurcie nadM., zkąd skieru­
je w dalszym ciągu, po krótkim odpoczynku, swe 
działania przeciw 8 mu korpusowi armji związkowej. 
Wczorajsza Prov. Corr. powiada, że działania wojen­
ne przeciw południowo-niemickim sprzymierzeńcom 
Austrji, będą obecnie prowadzone z większą energją; 
wojska przeto pruskie nie długo będą stać na linji 
Menu, i zdaniem tejże Prov. Corr., widownia wojny 
przeniesioną zostanie wkrótce nad Dunaj bawarski. 
Przez posunięcie się od północo-wschodu na połu- 
dnio-zachód korpusu pruskiego, oddanego pod do­
wództwo wielkiego księcia meklemburg-szweryńskie- 
go, reszta gotowego jeszcze do boju 8-go korpusu 
armji związkowej odgrywać będzie całkiem drugorzę­
dną rolę, i nie potrzeba będzie zbyt wielkich ciosów 
dla wprowadzenia Niemiec południowych, o ile one 
mają znaczenie ze stanowiska militarnego, do zakre­
su działań armij pruskich.—Pomiędzy bawarczykami 
i prusakami ma obecnie miejsce krótkotrwałe „fak­
tyczne zawieszenie broni.” N um berger Corr. pisze: 
„Donoszą nam z wiarogodnego źródła z Erlangen, 
że feldmarszahk książę Karol bawarski przejeżdżał 
tamtędy pociągiem nadzwyczajnym do Monachjum. 
Podług słów jednej z osób towarzyszących mu, cel 
podróży tego księcia ma zależeć na tem, ażeby prze­
łożyć królowi bawarskiemu o niezbędności zawarcia 
pokoju z Prusami, gdyż przewaga sił tych ostatnich 
jest wszędzie zbyt wielka i dalsze prowadzenie walki 
przyczynić się może jedynie do nadaremnego rozlewu 
krwi. Miano już wydać polecenie wstrzymania aż do 
dalszych rozkazów wszelkich kroków' nieprzyjaciel­
skich przeciw wojskom pruskim. W Bambergu roze­
szła się 14-go b. m. z rana wiadomość, że wojska 
pruskie przeszły przez Koburg i znajdują się już 
w Itzgrund (Itzgrund należy częścią do terytorjum 
bawarskiego, częścią do koburgskiego), i z tego po­
wodu przypuszczano w Bambergu możność rychłych 
odwiedzin prusaków w tem mieście.” (Nordd. A . Z .)

* Z, Włoch donoszą, że armja Cialdiniego zajmuje _ 
stopniowo delegacje, lecz z powodu załóg austrjackich 
w twierdzach, musi posuwać się z wielką oględnością, 
a obok tego natrafia na przeszkody,- jakie austrjacy 
stawiają cofając się, gdyż wysadzają w powietrze 
mosty za sobą, urządzają zasieki i t. d., ażeby utru­
dnić armji włoskiej dalsze wkraczanie. Dowództwo 
naczelne nad wojskami austrjackiemi w czworoboku 
twierdz i w W enecji, mjaj  objąć arcy-książę Rajner. 
(Nordd. A . Z .)

* Florencja, 19 lipca. Na wiadomość o zajęciu 
Borgoforte, flota włoska opuściła Ankonę.—D ek re t!
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królewski, wydany w Ferrarze, poleca uorganizowanie 
prowincij kraju wenecjańskiego. (W olffs T. B .)

* Plaiencja, 18 lipca Włosi pod dowództwem 
Mignano wznowili wczoraj z rana ogień przeciw Bor­
goforte. Austriacy cofnęli się w nocy, pozostawiwszy 
prowiant, działa i amunicję. Artylerja włoska znisz­
czyła przyczółek mostowy pod Montagnano, oraz for­
ty Rochelle i Raccadigando. Straty włoskie są nie­
znaczne. (Tam ie).

* Armja pruska, prowadząca działania wojenne nad 
Menem pod dowództwem jenerała Vogel von Falcken- 
steina, składa się z następujących oddziałów: Dywi­
zja Beyera składająca się z 19, 20, 30, 32, 39 i 70 
pułków piechoty i 9 pułku huzarów z 36-u działami, 
wynosi w ogóle 20,000 ludzi. Korpus Manteuffla 
złożony z 11, 25, 36 i 59 pułku piechoty, 2 bataljo- 
nów wojsk Koburg-Gotha, 1 bataljonu Lippe-Det- 
mold, 4 pułku piechoty gwardji, 5 i 6 pułków drago­
nów z 36 działami, wynosi razem 20,000 ludzi. Cała 
armja składa się w ogóle z 55,000 ludzi i 126 dział. 
(Nord .)

* A  lig. Augs. Z . donosi, że Prusy przesyłają Wło­
chom 20,000 karabinów igiełkowych z tajemnicą 
nabijania; 30,000 sztuk tej samej broni zostało jesz­
cze obstalowanych. (L a  Fr.)

* Nie tylko sam Wiedeń będzie się bronił. Obrona 
jego zabezpieczoną jest przez obóz oszańcowany w 
Florisdorfie. Florisdorf jest małe miasteczko, gdzie 
schodzą się dwie wielkie drogi, z Morawji od północy, 
a z Czech od zachodu; dwie te drogi służą za linje 
operacyjne dwom głównym kolumnom armji pruskiej. 
Po za tem miastem, położonem na lewym brzegu Du­
naju, a o 4 kilometry od przedmieść jego zbudowa­
nych na prawym brzegu rzeki, znajduje się obecnie o- 
bóz opierający się o most i dosyć obszerny, tak, że 
pomieścić może w sobie całą armję. Obwód tego obo­
zu rozciąga się aż do wzgórz Inserdorfa na zachód. 
Oszańcowany on jest jedną linją okopów z sobą połą­
czonych. Okopy te ciągną się półkolem na północ i 
zachód do wzgórz, na wschód do równiny Marschfeld. 
Jeżeli Austrja, jak dotychczas z wszystkiego można 
wnosić, zdecydowaną jest stoczyć ostatnią bitwę pod 
działami tego obozu, prusacy będą atakoweligo wpo- 
dobny sposób, jak atakowali szańce diippelskie; jedna 
tylko zachodzi różnica, że obóz w Duppel zniszczony 
przez strzały artylerji został w części opróżniony je­
szcze przed atakiem, podczas gdy artylerja austrjac- 
ka w Florisdorfie jest dosyć silną do wytrzymania 
współzawodnictwa z artylerją wojsk pruskich. Na 
miejscu tem przyjdzie bez wątpienia do wielkiej bi­
twy zaczepnej ze strony armji króla Wilhelma, odpor­
nej zaś ze strony wojsk cesarza Franciszka Józefa. 
Pod każdym względem sam Wiedeń uniknie stoczenia 
pod nim bitwy lub oblężenia, gdyż walna bitwa do ja ­
kiej się gotują, odbędzie się zdała od niego. (L a  Fr.)

* Pless, 19 lipca. Pod Dziedzicami w pobliżu Go­
czałkowic rozpoczęli Austrjacy silny ogień granatami 
do oddziału wojsk hr. Stollberga. Strzelcy pruscy 
przybyli ztąd na pomoc, odparli austrjaków celnemi 
strzałami z za grobli, za którą się ukryli. Również 
zaalarmował oddział austrjacki prusaków pod Grdza- 
wą (wioską w pobliżu naszego miasteczka). Natomiast 
zburzyli Prusacy most na Wiśle pod Kanio wem.(R.Z.)

* Według wiadomości otrzymanych z Monachjum, 
pierwsze oddziały wojsk południowej armji austriac­
kiej w odwrocie swoim z Włoch przybyły w d. 13 b. 
m. do Insbruka, a na drugi dzień rozpoczął się prze­
wóz ich na kolei żelaznej do Lincu i Wiednia przez 
Bawarję. (K rak. Z.)

* ( W y r a ż e n i a  u c z u ć  w i e r n o p o d -  
d a ń c z y c h ,  z p o w o d u  z a m a c h u  n a  ż y ­
c i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a . ) .  Siew. Focz. 
zamieszcza następu jące  najpoddanniejsze adresa:

Od obywateli m. Kobielak i od mieszkańców m. 
Bohuczara.

* ( P o g r z e b ) .  W czoraj po południu  w yprow adzone 
zostały  zw łoki m ałżonków  R oszkow skich, o których z a ­
m ordow aniu  donosiliśm y. K onduk t prow adził ks. J a k u ­
bow ski w  asystencji licznego duchow ieństw a i tłum ów  
ludu. A rty śc i opery  odśpiew ali przy grobie zam ordow a­
nych odpow iedni hym n religijny, a jeden z przy jació ł 
zm arłych m ia ł m ow ę.

* ( l Tj ę c i e  m o r d e r c y ) .  Od chwili spełn ionego w 
dniu 6 (1 8 ) b . m. i r ., zabójstw a m ałżonków  R oszkow ­
skich, przedsięw zięte by ły  przez tu tejszą policję w szel­
kie m ożebne, ja k  najenergiczniejsze środki w celu w y n a- 

i lezienia zbiegłego zaraz po tym  w ypadku J a n a  G rodow - 
skiego, lokaja  zabitych Roszkow skich, k tó ry  z tego p o ­
w odu śc iągnął n a  siebie silne podejrzenie o spełn ien ie  te ­
go w ystępku . P oszuk iw an ia  te  wreszcie uw ieńczone zo­
s ta ły  pożądanym  skutkiem : rew irow y naczelnik cyr- 

1 k u łu  I-g o , dym isjonow any praporszczyk B ursk i, zau ­

w ażyw szy w  dniu wczorajszym  około godziny 1 0 %  w 
w ieczór, w domu publicznym  Utrzymywanym p rzez  M a- 
rjan n ę  R ozenglad przy ulicy B ugaj, człow ieka, podobne­
go z rysopisu do G rodow skiego, zażąda ł od tegoż leg ity ­
macji, gdy zaś ta  okazała  się n ieform alną i człow iek ten  
w  sw ych objaśnieniach począł się m ięszać, rew irow y n a ­
czelnik B ursk i pow ziąw szy silne na n iego podejrzenie, w  
celu spraw dzenia zeznań, zatrzym ał go; w drodze do 
c y rk u łu  zatrzym any przyznał się, że rzeczyw iście jes t 
G rodew skim  i że m orderstw o Roszkow skich, przez ńiego 
spełn ione zostało . Z brodniarz ten m a la t 27 , pochodzi z 
m. W odzisław ia, gubern ji Radomskiej i w  r. 1859  za k r a ­
dzież znacznej sum y u tutejszego doktora  K ryszki, u k tó ­
rego służy ł, skazany ju ż  by ł do ro t aresztanckich n a  la t 
sześć, k tó rą  to  k arę  zniżoną w  drodze łask i do la t c z te ­
rech , odcierp iał. G rodow ski tym czasowie zatrzym any zo ­
s ta ł w  areszcie policyjnym , a po ukończeniu p ierw iastko­
w ego śledztw a, na  d rogę sądow ą odesłanym  będzie. ( G .  
Polic.)

* ( N o w e  l i n j e  t e l e g r a f i c z n e ) .  N a  drodze w ar- 
szaw sko-bydgow skiej od Skierniew ic do A leksandrow a 
budow aną je s t obecnie lin ja  te leg rańczna, łącząca  g łó ­
w ne stacje, skutkiem  tego depesze i korespondencje, nie 
am barasow ane wszystkiem i pośredniem i ja k  do tąd  s ta ­
cjam i, nierów nie szybciej ekspedjow ane będą, stac je  zaś 
pośrednie głów nie tylko służyć będą do kom unikow ania 
sobie w iadom ości o ruchu  pociągów . B udow a lin ji te ­
legraficznej n a  drodze w arszaw sko-tererespolskiej ju ż  
je s t rozpoczętą  i p rzed  zim ą do Siedlec poprow adzoną 
zostanie; robo tam i n a  obu drogach  k ieruje p . P rąu s , 
in spek to r telegrafów . <£•

* ( S k a r b ) .  Kur. Lub. pisze: „Z  dokum entu znale­
zionego przy  res tau rac ji pew nego dom u w L ublinie, za ­
m urow anego w puszce b laszanej w  ścianie tegoż dom u, 
a  datow anego z roku 1 6 67 , trafia się na  ślad ukry tego  
s k a rb u . D okum entem  tym je s t list M arjanny T raskow y , 
pis any z W ólki pod L ublinem  do córki je j K rystyny  
T urzańsk ie j z pierw szego męża, z d rugiego niew iadom ej, 
w  mieście Strzyżow ie i W ielkiem polu ongi m ieszkającej. 
M oże dziś znajduje się przy życiu k to  z tej fam ilji, lub  
komu je s t ona znaną, niech raczy  korzystać z tej w ia ­
domości i po sta rać  się o fo rm alną leg itym ację  i z t a ­
kow ą zgłosić się do redakcji naszego pism a. L is t p o ­
dający bliższe szczegóły, w  drug im  num erze ogłosim y, 
p rosząc przy  tem pism a w arszaw skie  o pow tórzen ie  tej 
in teresującej w iadom ości.”

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Pom im o rozpoczętych 
żniw , ta rg  w czorajszy p rzepełn iły  fu ry  sięgające aż pod 
p lac bankow y, g łów nie z ogrodow izną. Chociaż w  pe- 
rjodzie  obecnym  grzyby pow inny być obfitym  na  ta r ­
g ach  płodem , bardzo  jed n ak  m a łą  ich ilość gdzien ie­
gdzie spo tkać  m ożna, a  to  z pow odu poprzednich  susz. 
O górków  b y ła  obfitość na  furach. Ś rednie ceny g łó ­
w nych arty k u łó w  żyw ności były  następu jące: Co do 
nabiału: m asła  św ieżego fun t kop. 27, solonego kop. 26 , 
śm ietany k w a rta  kop. 25 , se r duży k row i kop. 20 , śre­
dni kop. 12, tw aró g  kop . 7, ja j kopa  kop. 65; co do 
drobiu: kurcze m ałe  kop. 11, kurcze spore kop. 20 , k a ­
czka m łoda kop. 21 , kaczka karm iona kop. 4 0 , k u ra  s ta ra  
kop. 45 , gęś m łoda kop . 50, p u la rd a  kop. 4 5 , p rosie  kop. 
3 5 , p r o s i e  duże rsr. 1 kop. 20 , g o łą b ’ kop. 1 2 '/2; co do 
ogrodowizny: g łów ka sa ła ty  kop (4 , m archw i ogrodow ej 
pęczek kop. 4 ‘/ 2, w łościańskiej kop. 3 , m endel ka larepy  
w iększej kop. 16, mniejszej kop. 7(4 , pęczek rzepy  kop .
3, pęczek rzodkw i m urzynki kop. 3, w iązka  b u rak ó w  
kop. 3 ‘/ 2, w iązka chrzanu  kop. 12, cebuli pęczek kop .
4, p ietruszki duża w iązka kop. 9, s trączków  zw yczaj­
nych k w a rta  kop. 4 , cukrow ych kop. 5, b u b ru  k w a rta  
kop. 4 / 4 ,  ja g ó d  czarnych k w a rta  kop. 7 / 4 ,  czerw onych 
kop. 18, g łów ka  kapusty  zw yczajnej kop. 9, w łoskiej 
kop. 6 , czosnku pęczek kop. 7*/2, po rów  pęczek kop. 
4 %  selerów  pęczek kop. 9, k arto fli m łodych garn iec 
kop. 6, ogórków  sporych kopa kop . 3 2 '/2 , dość du ­
żych kop. 40 , g rzybów  koszyczek kop. 15, p ieczarek  
koszyczek kop. 50; co do owoców: czereśni fu n t kop. 
12, wiśni zw yczajnych k w a rta  kop. 6 , porzeczek fun t 
kop. 9, m alin fu n t kop. 20 , ag re s tu  k w a rta  kop. 12, 
m orela w iedeńska kop. 3 , g ruszka  w in iów ka kop. 
1 '/z, ja b łk o  kop. 1; co do ryb ływ ych : szczupaka 
fu n t kop. 35 , k a rp ia , lina  i k a ras ia  kop. 21 , san ­
dacza kop. 4 5 , w ęgorza kop. 22 ‘/ 2, je s io tra  kop. 2 2 l/ 2, 
raków  drobnych  k o p a  kop. 3 0 , w iększych rs r. 1, du­
żych rs . 1 kop . 80.

* (W  y p a  d k i). W  dniu w czorajszym  w ieczorem , w  
dom u przy  ulicy N ow y-Ś w iat, dziew czynka Ju lja  K rzebi- 
cka, la t  9 w ieku licząca, znajdując się n a  ganku  1-go 
p ię tra , przypadkow ym  sposobem  w y p ad ła  z takow ego na 
ziemię, skutk iem  czego tak  mocno się p o tłu k ła , iż znaj­
duje się w  niebezpieczeństw ie życia. — W  tym że dniu, Ju - 
Ijanna Z iółkow ska, la t 50 w ieku licząca, jako  mocno 
chora, będąc wieziona do szp ita la  św. D ucha, wkrótce 
życie zakończyła. — R ów nież dnia w czorajszego, A ntoni 
Szw ejgert, czeladnik garbarsk i, z niewiadom ej dotą< 
przyczyny, pod strychem  tegoż dom u, przez powieszenie 
się, życie sobie odebrał.
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* N. 356 Tygodnika Ilu s tro w a n eg o  wyszedł z druku i za­
wiera:—Zamek w Zborowie (z drzew.) — Kronika tygodniowa. 
—Przegląd polityki zagranicznej.—Utarczka pod Oświecimem 
(z 2 drzew.)—Bitwy pod Nachodem i Skalicami (z 2 drzew.) — 
Kto bliźni? (poezja.) — Korespondencja. — Dawne ubiory i u- 
zbrojeaia (z drzew )— Kronika bibljograficzna.—Przegląd tea­
tralny.—Po ślubie (d. c.)

* Nr. 185 W ędrow ca  z dnia 19 lipca 1866 roku mieści: — 
Studja nad spółczesnemi obyczajami (dok. z drzew.)—Milton 
(z drzew .)-Pałac królowy w Turynie (z drzew )—Noc wene­
cka (dok .—Sonety p. P A. Pryfke.—Srebro (z drzew )—Kro­
nika zagraniczna.— Wody mineralne (z drzew.)

* Nr. 277 P rzy ja c ie la  D ziec i, zawiera następujące artykuły: 
 Maciej Stryjkowski (z drzew. Tegazzo.) -  Wycieczka w gó­
ry: Kraków tz drzew. Kozarskiego.)—Żywy naszyjnik (z fran., 
dok. z drzew. Gersona.) — Niedzielna pieśń pastucha.—Chłop 
i nędza. Gawędki z nauk przyrodniczych p. M. Kamińskie-
go.—Rozmaitości.

* Nr. 14 Tygodnika IzCaeVtu wyszedł z druku i zawiera:— 
Dziewiąty aw. — Ustępy z historji żydów p S. Sorgensztein 
I I ,  żydzi frankońscy za pierwszych dwóch dynastji chrześcjań- 
skich (c. d . ) - 0  zasadzie odwetu w prawie mojżeszowem, stu- 
djum historyczno-prawne p. A. J. Cohna (dok)—Hiszpanija i 
Jerozolima, L. Filipsohna, p. S. P. (d. c.)—Rozmaitości.

* ( P o b y t  d o s t o j n y c h  o s ó b ) .  Mosk. Wied. 
donoszą, że ich Cesarsaie Wysokoście W ielki Książę 
Siergjusz Alexandrowicz i W ielka Księżniczka M arja 
A lexandrowna raczyły przybyć do Moskwy 1-go lipca 
t .  s. w południe. O godzinie 2-ej Ich W ysokoście uda­
ły się koleją żelazną do klasztoru trójco-sergiejowskiego 
dla uczczenia relikwji błogosławionego Siergju=za. Po­
wróciwszy do Moskwy o godzinie piątej z p o łu d n ia , Ich 
W y s o k o ś c i e  raczyły odjechać napowrót do wsi Uinska.

* ( Z w i e d z e n i e  f r e g a t y ) .  Kron. Wiest. dono­
si że 2-go lipca w południe, Najjaśniejszy P an  raczył 
zwiedzić fregatę śrubową „D ym itry D oński'’. Opusz­
czając fregatę Jego Cesarska Mość raczył powinszować 
aw ansu oficerskiego podoficerom i konduktorom korpu­
su sterników, którzy złożyli egzamin. Około godziny 
2-ej, Cesarski yacht „A lexandria” ped flagą Cesarską 
odpłynął z przystani tutejszej z powrotem do Peterhofn.

*  ( N a j w y ż s z y  s ą d )  ustanowiony przez N aj­
wyższy Ukaz z 28 czerwca do senatu rządzącego, nad 
przestępcą Karakazowem i niektórem i.innem i osobami,, 
w krótce rozpocznie swe działanie. (Sieu). Pocz.)

* ( F a ł s z y w e  b i l e t y  k r e d y t o w e ) .  P o ­
dług doniesienia gazety gubernjalnej półtawskiej, 26-go 
m aja zatrzymany został mieszczanin z Kiszyniewa, sta- 
rozakonny Moszek G arber, z fałszywemi biletami kre- 
dytowemi 50-cio rublowemi; w czasie przytrzymania, 
G arber jeden bilet połknął, drugi zaledwo z .’olano mu 
odebrać, a trzeci znaleziono w jego pugilaresie; za rzą­
dzono śledztwo.— Ta-ż gazeta donosi, że subjekt kupca
Iw anow a złożył policji fałszyw y bilet kredytowy 50 ru ­
blowy, który otrzymał za tow ar od mieszczanina z K i­
szyniewa M arkaucana; z podobieństwa biletów odebra­
nych od G arbera z tym ostatnim , okazuje się, że są je ­
dnego i t e g o ż  pochodzenia. (Goł•)

* ( R o z p o r z ą d z e n i a  z p o w o d u  c h o l e r y ) .  G a- . 
zeta policyjna petersburgska ogłosiła rozkaz oberpolic- 
m ajstra stolicy, zalecający właścicielom domów niezwło­
czne niszczenie wyziewów klbaeznych za pomocą rozpu­
szczonego w  wodzie koperw aui (niedokwasu żelaza), a 
dziennik Siew- Pćcz. podaje Uchwalone przez komitet 
choleryczny środki leęzenia biegunki i cholery.

* (B u 1 q t y  n c h o l  e r  y o z u  y h )  w St. P etersbu r­
gu, według Polic. St. Pet. Wied. d. 6 lipca v. s. rano był 
następujący: Pozostało z 5-go chorych mężczyzn 1,115, 
kobiet 544, razem 1,659; przybyło m. 288, k. 80, r. 
368; odesłano do szpitali m. 44, kob. 12, razem 56; 
wyzdrowiało mężczyzn 62, kob. 24, razem 86; umarło 
m. 101, k. 31 , r. 132; pozostało na d. '6-ty, m. 1,240, 
k . 569, r. 1 ,8 0 9 .— Od początku epidemji (to je s t od 14 
czerwca do 6 lipca) zachorowało m. 2,346, k. 1,061, r. 
3 ,407; wyzdrowiało m. 369, k. 135, r. 504; um arło m. 
737 , k. 357, r. 1 ,094. __________

Auskia.
* ( D o d a t e k  do b u d ż e t u ) .  Globe donosi 

z Londynu, że w biurze izby gmin złożono wykaz 
potrzebnych sum na uzupełnienie wydatków wojen­
nych za rok kończący się z d. 31-ym marca 1867, nie 
licząc w to kredytu zwyczajnego za 1866 i 67 r., a 
to w celu przemienienia zwryczajnych karabinów na 
broń nabijającą się z tyłu. Ogólna suma tych uzu­
pełniających wydatków wynosi 245,000 funtów szt. 
(L a  Fr.)

A u s tr ja .
* ( C e s a r z o w a ) .  Peszt, 16-go lipca. Wczoraj 

wieczorem przybyła z powrotem do Pesztu cesarzo­
wa wraz z dziećmi. Uniwersytet i inne budynki 
szkolne zajęte będą przez ministerstwa. Publiczność 
jest pełna zapału. (Nord .)

B e lg ja.
* ( P r o c e s a  p r a s o w e ) .  Sąd brukselski bada 

sprawy pism Espiegle i Grelot. Główni redaktorowie

obu tych dzienników stawili się w sobotę przed są­
dem indagacyjnym; pociągnięci oni zostali do odpo­
wiedzialności za artykuły i ryciny. Sądzą, że obie 
te sprawy wprowadzone będą na przyszłych posiedze­
niach sądów przysięgłych brabanckich. (L a  Fr.)

Francja.
* ( U s i ł o w a n i a  p o k o j o w e ) .  P aryż, 18-go 

lipca wieczorem. Dzisiejszy Monitor wieczorny po­
wiada w swym buletynie: Francja, usiłując pośredni­
czyć za pomocą swych dobrych usług, nie miała za­
miaru zmuszania Włoch do zawarcia zawieszenia 
broni bez Prus i nie chciała odgrywać roli zbrojnego 
pośrednika. Francja życzyła sobie powszechnego po­
koju, lecz interwenjowała jedynie w sposób dyploma­
tyczny. Kroki mające charakter groźby, byłyby spo­
wodowały nowe i większe zawikłania. Siła Francji 
spoczywa w usposobieniu przyjacielskiem, łączącem 
ją ze wszystkiemi mocarstwami prowadzącemi wojnę. 
Układy, które mają obecnie miejsce, dotyczą warun­
ków przedugodnych pokoju, postawionych przez P ru­
sy przed zawarciem zawieszenia broni. ( Wolffs 
T. B .)

♦ (K o-c h i n c h i n  a). Wiadomo, że administra­
cja marynarki francuzkiej postanowiła posłać do Ko- 
chinchiny p osiłki. Listy z Tulouu donoszą, że posił­
ki te, złożone z 8-u kompanij piechoty okrętowej, 
miały odpłynąć ztamtąd 18-go b. m. Zapewniają, że 
roztrząsana jest kwestja, czy nie należałoby zająć 
trzy prowincje anamickie w dolnej Kochnichinie, zkąd 
kierowane są wszystkie ataki przeciw terytorjum na­
leżącemu do Francji. W razie rozstrzygnięcia tej 
kwestji w sposób twierdzący, posłanoby znowu do 
Kocliiuchiny posiłki. (La  Patr.)

Prusy.
♦ ( P a r l a m e n t  n i e m i e c k i ) .  Berlin , 19 li­

pca. Dzisiejsza Nordd. A . Z  pisze w swym arty­
kule wstępnym: Minister spraw wewuętrznych, miał 
w przedmiocie zwołdnia parlamentu niemieckiego, na­
rady wstępne z pojedynczemi osobistościami, w któ­
rym to celu pewna liczba wpływowych znakomitości 
politycznych ze stronnictwa narodowego zaproszoną 
została do Berlina z rozmaitych państw niemieckich. 
Rząd ma przekonanie, że znalazł w tych osobach 
prawdziwy patrjotyzm narodowy, i że nie dadzą się 
one wprowadzić w błąd przez organa stronnictwa 
postępowców, które mówią już o nadzorze ministe- 
rjalnym. Rząd pruski ma na celu nie opiekę ani nad­
zór, lecz zasiągnięcie rady i zażądanie pomocy ludu 
niemieckiego, i dla tego, bez względu na barwę stron­
nictwa, stawia pytania mężom, którzy mają przede- 
w szystkiem  r.a w idoku dążność narodow ą. R ząd 
pruski dowodzi przez to, że zapatruje się na kwestję 
niemiecką jedynie ze stanowiska narodowego.

Wiochy.
* ( Mi s j a  k s i ę c i a  N a p o l e o n a ) .  Floren­

cja, 17 -go lipca. We Włoszech oczekują przybycia 
księcia Napoleona, który wprost uda się do kwatery 
głównej. Zdaje się, że podróż jego nosi na sobie 
całkiem urzędowy charakter. Donoszą bowiem, że 
wszyscy ministrowie mają stawić się w obozie na jego 
przyjęcie. Opinja publiczna upatruje w' tej misji 
blizkie zawarcie pokoju zgodnego z życzeniami Włoch. 
(Nord.) .

Korespondencje Dziennika Warszaw? kiego.
Lwów, 17 lipca.

Pospolite ruszenie.—Obawy. —Żarty.
O skuteczności pospolitego ruszenia różni różnie 

sądzą. Ma ono dobre ale też i niebezpieczne strony. 
Że rząd powołał całą ludność męzką niższej i wyższej 
Austrji pod broń, nic w tem dziwnego, ani też niebez­
piecznego, lecz zastanawia nas powołanie pod broń 
słowenców, u których idea królestwa iliryjskiego nie­
podległego, znacznie się rozpowszechniła.

U nas zaczęto organizować pospolite ruszenie w 
krakowskim i wadowickim obwodach, lecz wnet za­
niechano tej roboty. Obawiają się powszechnie, że 
gdyby rząd nakazał pospolite ruszenie w Galicji, sy­
tuacja wszystkich którzy noszą surduty , stałaby się 
bardzo krytyczną. Obawy te zdaniem mojem są płou- 
ne; lud nasz nie jest tak skłonny do swawoli, ani tak 
krwiożerczym, jak go z powodu smutnej pamięci rze­
zi okrzyczano. Może być, że miejscami, gdzie jeszcze 
spory serwitutowe niezałatwiono, oparłby się siłą nie­
korzystnym mu prowizorjom, lecz szlachtę, dla tego 
tylko że jest szlachtą i właścicielką ziemi, wcaleby 
nieturbował.

Z tem wszystkiem nie wiem na coby się przydało 
pospolite ruszenie włościan w Galicji, których mo- 
żnaby najwięcej w kosy i cepy uzbreić. U nas zabra­
kło już karabinów dla rekrutów.

Któś puścił wczoraj pogłoskę, jakoby prusacy zo­
stali na głowę pobici pod Bielskiem i Białą. Mówio­
no o tysiącach jeńców i o tuzinach zdobytych dział.

Jakiś przyjaciel prusaków' korzystając z łatwierności 
naszej publiki a chcąc spłatać jej figla, rozgłosił na. 
podstawie wczorajszej pogłoski, że dzisiaj z pojma­
nych wczoraj w niewolę prusaków przywieziono do 
Lwowa koleją żelazną 400 i że na dworcu trzymani 
są pod strażą, zanim komenda wojskowa wyznaczy 
dla nich bezpieczne miejsce schronienia. Dworzec 
stoi omal ćwierć mili za miastem a upał był niezno­
śny. Mimo tego mnóstwo ciekawych pobiegło na ko­
lej by oglądać prusaków, których niestety nieprzy- 
wiezióno. ^  _

£ . .„ Lwów, 17 lipca.
śpiewy. Irupa p. Mitaszewskiego.
W niedzielę jako na zakończenie nabożeństwa św. 

Jana z Dukli, odprawiono wjkościele oo. bernardy­
nów, znanych z patrjotyzmu ostatniego powsta­
nia, — solenną sumę, przy której to okazji odśpie­
wano pieśń rewolucyjną „Boże Ojcze Twoje dzieci.” 
Grono śpiewaków składało się z studentów i kilkuna­
stu zagorzałych patrjotek; a ponieważ to nad wszel­
kie spodziewanie się stało (a dzieją się dziś rzeczy 
niesłychane), nie wdała się tym razem policja do tego 
szanownego grona. Inaczej jednak stało się popo­
łudniu, luedy właśnie chciano z daleko większą pom­
pą uczcie tego ś-go, po ukończeniu nabożeństwa o 
wyjednanie u Pana Zastępów powodzenia orężowi au- 
strjackiemu, do czego wszystkie procesje i sam arcy- 
pasterz mieli^ się przyczynić; śpiewacy zebrali się 
w dziesięckroć większej ilości jak przed południem, 
aby spróbować jeszcze inne piosnki tego rodzaju; lecz 
kiedy policja pomnożyła ten zastęp swemi członkami, 
zaniechano dalszych śpiewów, przyrzekając sobie u- 
derzyc na nieprzygotowanego nieprzyjaciela, na św. 
Michał.

Pan Miłaszewski dyrektor lwowskiej sceny polskiej, 
który się obecnie z sw'em towarzystwem od kilku dni 
znajduje w Tarnowie, został zaraz w pierwszych 
dniach przez publiczność tamtejszą ogólnemi pustka­
mi przyjęty, tak, że musiał się wynurzyć, iż jeżeli 
prusacy w tym tygodniu do Tarnowa nie zawitają, to 
będzie zmuszonym powrócić na przyszły tydzień do 
Lwowa, i przez czas ferij dawać tygodniowo po dwa 
przedstawienia, a przeprosiwszy jak najgrzeczniej to­
warzystwo, płacić przez ten czas tylko po połowie ga­
ży. Cóż za różnica z ferjami z przeszłego roku, kiedy 
pan Miłaszewski przywiózł z Lublina około 150Q ru ­
bli czystego dochodu! F.

, : ! 'A  j . r -  - - ) » - « « ^ 1 6 9 f e a a i ! W iw r ,iiwwi

Kilka słów, jako matęrjał do historji rewolu­
cyjnej ż andarmerji ostatniego powstania.

( A r ty k u ł czwarty i ostatni■)
Gwałty i zbrodnie popełnione przez rewolucyjny organizację 

p#wiatu warszawskiego w marcu 1864 r. koło wsi Domaniewa. 
—Rządca tej ostatniej wsi, Szczęsny Wilkowski. — Żandarm 
Stanisław Kaliński.— Zjazdy. — Dwa podpalenia. — Niedoszłe 
do skutku morderstwo sołtysa wsi Wawrzyszewa. — Spotkanie 
Pisanka z B’ernadzkim. —Aresztowanie obywateli wsi Bożęty- 
na.— Dwa wyroki śmierci.—Zabójstwo lokaja Julka nieznane­
go zuazwiska, wc wsi Domaniewie.—Zabójstwo kolonisty Gmo- 
cha.— Schwytanie zabójców.— Kilka słów o charakterze tych 
ostatnich.—Kara śmierci naczelnika żandarmów wieszających 
powiatu warszawskiego, Pisanka i jogo pomocnika Kubal- 
skiego.

(Ciąg dalszy*)
Zabójstwo to niejako przebudziło dzikie instynkta 

pieczętarza Kalińskiego. Po tym wypadku ciągle był 
wzburzony i szukał nowych dla siebie ofiar. Trzeba 
było jakiego nawet nieznacznego zdarzenia, dla tego 
żeby było spełnione nowe przestępstwo. I w tym 
względzie dopomógł mu Wilkowski. W rozmowie, u- 
skarżył się przed Kalińskim, że kolonista sąsiedniej 
wsi Biskupic, Gmocb, rozpoczął sprawę i chce odjąć 
kawał gruntu wsi Dornsniewu.

Będzie to z krzywdą, mówił (według zeznania Ka­
lińskiego) Wilkowski; Domaniew zawsze gościnnie 
przyjmował powstańców, a tu jakiś niemiec, koloni­
sta, chce odebrać mu grunta. A oprócz tego, mówiąc 
prawdę, Gmoch jest szpiegiem; niedawno chciał iść 
na skargę n‘a nas do wojennego naczelnika w Bło­
niu.

Dosyś było tych słów. Iskra była rzucona i nie o- 
mieszkała wznieić ognia. Kaliński zawiadomił o tem 
co słyszał Kubalskiego, a ten ostatni dał znać o tem 
Pisance i Kaweckiemu. Los starego, poczciwego, pra­
cowitego niemca, był prawie rozstrzygnięty. Referen­
towi Franciszkowi Kępkiewiczowi, Kawecki poruczył 
zebrać wiadomości o niechęci Gmocha do sprawy na­
rodowej.

W kilka dni po opisanem przez nas morderstwie, 
mianowicie 30 go marca (11 kwietnia), Kaliński rano 
wybrał się odwiedzić Wójcickiego, lecz nie zastawszy 
go w domu, i dowiedziawszy się, że pojechał do swej 
siostry zamężnej, mieszkającej we wsi Komarowie, 
udał się do tej wsi. Spotkanie, rozumie się, uczczono

*) Patrz Dzień. Warsz. Nr 114, 123, 127, 128 
129, 130 135 136, 137, 138, 145, 153, 155 i 160.
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wódką. W przyjacielskiej rozmowie Kubalski oznaj­
mi), że Pisanek z żoną pojechał do Warszawy, poru- 
czywszy mu pełnienie swych obowiązków. Od słowa 
do słowa rozmowa doszła do Gmocha. Kaliński po­
w tórzył słowa Wilkowskiego.

— Czas nakoniec nauczyć tych niemcow; jedzą 
nasz chleb, a psują nam sprawę, przerw ał Kubalski. 
Już wydałem rozporządzenie żeby Kępkiewicz zebrał 
wiadomości o tym szelmie koloniście. • Natenczas zo­
baczymy co trzeba będzie z nim zrobić, dodał ze zna­
czeniem.

Kępkiewicz, o którym  wspomniano, wkrótce wszedł 
do pokoju. Był ubrany w chustkę kobiecą, w trzewi­
kach, z chustką związaną na głowie. Wszyscy obecni 
powitali go śmiechem i dowcipkami. Przybyły refe­
ren t zdał raport Kubalskiemu, że pomimo wszelkich 
starań, a nawet przebierań, nic stanowczego nie mógł 
się dowiedzieć o winie Gmocha.

— Chitry niemiec, rzekł Kubalski; zresztą  sami 
pojedziemy wieczorem, a  móże dowiemy się tego, co 
nam potrzeba.

W raz z Kępkiewiczem, przybył także jeden z reie- 
rentów policji, znany w organizacji pod imieniem Ale­
ksandra, i starannie ukrywający swe nazwisko naw'et 
przed swemi współtowarzyszami, a wkrótce potem 
przybył jeszcze jeden z członków policji, działający 
pod pseudonimem Zębina. Była to pora obiadowa. 
Członkowie organizacji nie przepuścili sposobności 
pohulania kosztem dobrodusznego gospodarza, Ku­
balski, W ójcicki, Kępkiewicz i jeszcze któś z obec­
nych, zasiedli do preferansa. Ciągle dawały się sły- 
szyć dowcipki i żarty szczególniej dotyćzące Kępkie- 
wicza. Ten ostatni udawał kobietę. Patrząc na to to ­
warzystwo, nikomuby nie przyszło do głowy, że za 
kilka godzin ludzie ci popełnią jedną ze straszniej­
szych zbrodni. " .. ,,

Zbliżał się wieczór. Kubalski posłał po dwie pod- 
wody, które wkrótce były golowe i  zajechawszy, s ta ­
nęły przed domem.

— Niech Kępkiewicz z Wójcickim pojedzie na­
przód, rzek ł Kubalski; zatrzymajcie się we dworze i 
wypytajcie się mieszkającej tam ekonomki; my przy- 
jedziemy zaraz za wami.

Wymienione osoby pożegnały się i po niejakim cza­
sie wyjechały. W pół godziny potem w tymże kie­
runku pojechali na podwodzie Kaliński, Zebin i nie­
znany Aleksander. Kubalski zaś jechał koło podwo- 
dy konno. Było około jedenastej, kiedy stanęli przed 
dworem. R ozporządzający całą tą  zbrodnią Kubalski, 
poszedł do ekonomki, gdzie w ciemnym pokoju zastał 
przedtem  przybyłych Kępkiewicza i Kalińskiego. Z o­
baczywszy swego przewodnika donieśli mu, że eko 
nomka nie chce nic powiedzieć o Gmochu.

— No dobrze, sam ją  zbadam; idźcie i rozkażcie 
otworzyć pokój w pańskiej oficynie, odrzekł im rozka­
zująco Kubalski.

Po wyjściu swych współtowarzyszy, jeszcze jakiś 
czas badał przelęknioną kobietę, a uznawszy jej stałe 
odpowiedzi: „nic nie wiem,” za u por, kazał ją  odpro­
wadzić do pokoju, gdzie już zebrali się pozostali, przy­
byli z nim złoczyńcy. Tu znów badano ekonomkę i 
nakoniec nie uzyskawszy od niej żadnej stanowczej 
odpowiedzi, Kubalski kazał dać postronek i worek; 
grożąc, że ją  zwiąże za utajanie działań kolonisty 
Gmocha. Biedna kobieta zemdlała. W tej chwili przy­
jechał od kogoś z sąsiedztwa rządca m ajątku G. Do­
wiedziawszy się o przybyciu nieproszonych gości, po­
szedł do pokoju i grzecznie powitawszy obecnych i 
zarekomendowawszy się, zapytał, czego sobie życzyli.

— W łaśnie nam pana było potrzeba, odrzekł mu 
Kubalski, i rozkazawszy podać wódkę i przekąskę, 
zaczął wypytywać się o Gmocha.

G. odpowiedział, że nie może powiedzieć nic złego
0 koloniście; przeciwnie, Gmoch, jako szynkarz, nie­
jednokrotnie dawał darmo wódkę przechodzącym po­
wstańcom, dodał.

— Nie prawda, Gmoch jest ło tr  i szpieg, odparł 
Kubalski, i trzeba go skazać na karę. Dajcie mi a- 
tram entu  i pióra, mówił dalej wyjmując czysty blan­
kiet z kieszeni i napisał następujący wyrok:

„Obywatel Franciszek Gmoch, z powodu padające­
g o  nań podejrzenia, że chodził ze skargą do wojen­
n e g o  naczelnika w Błoniu, obowiązuje się niniejszem 
„do zapłacenia tysiąca złotych (150 rsr.) kary.”

Podpisawszy pod tym wryrokiem cyfry Wilkoszew- 
skiego^ i Pisanka, Kubalski oddał go Wójcickiemu
1 Kalińskiemu, rozkazawszy im jechać naprzód do 
karczmy i ściągnąć od Gmocha karę pieniężną.

— J a b§dę zaraz za wami, dodał on. (d. c. n .)

* Przyjechał do W arszawy jenerał-m ajor Go !o- 
waczew z Biały; — wyjechał jenerał-adjułant, baron 
K o r ff  do W łocławka

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied i  w a r s z . - b y d g .  osób 2 6 0 ,  wyjechało osób 4 6 8  1—

koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 107, wyje- ! 
chało osób 123;— statkami parow-enii przyjechało osób 
— , wyjechało —; — przedonegdaj i onegdaj w ogóle 
przyjechało osób 1326, w tej liczbie z zagranicy 24; wy­
jechało 1478, w tej liczbie za granicę 29.

* L is ty  niewłaściwe da skrzynek pocztowych włożone w dniu 
20 lipca 1866 roku a mianowicie pod adresem: Konstancja Ku­
łakowska bez oznaczenia miejsca, list do miasta Krzepic bez j 
oznaczenia nazwiska, Dymitry Iwanow w Kazani, Straul w 
Wilnie, Zygmunt Dobrowolski w Tuliczowie przez Kowel, 
Szmul Mizynsztejn w Włodzimierzu, Helbing w Wilnie, Szmul 
Frukicntierg w Laskrowie, Pomorski w Pilowie, Edward Ha- 
ken w Rydze, Walerja Proskura w Kijewie, Romuald Giedraic 
w Petersburgu, J. Kaługin w Rydze, Michał Arodzer w Wil­
nie, Ludwik Kaufamann w Peterskurgu.

* W dniu 20 lipca 1866 roku, urodziło się w Wars/a- j 
wie: Chrzcścjan: płci męzkiej 10, żeńskiej 4; Starozakonnych  i 
męzkiej 1, żeńskiej 2, razem 17; zaślubieni Chrześcjanie-: j 
Rulikowski Edward obyw., z Szlubowską Stefanją; Skałowski 1 
Felicjan prof, z Ronowską Afeksandrą; Wiśniewski Adolf 
czel. kraw , z Wojnarowską Teodorą; Dering Juljusz czel. i 
ślus , z Kirske Fiorentyną; Szultz Fryderyk cieśla, z Paul ( 
Klementyną; zmarli Chrześcjańie: Roszkowski Romuald lat 68  j 
emer; Roszkowska Eleonora lat 54 żona emer ; Klein Józefa 
lat 23; Mikulska Dorota lat 44; Marcinkowska Aniela lat 73; 
Ostrowski Paweł lat 67 stoi.; Spust Wincenty lat 37 wyrobn.; 
Springborn Albertyna lat 37 żona szyp ; Turczynowska Mar- f 
ja lat 50 żebr.; Kluczyńska Małgorzata lat 50 wyrobn ; Gór­
ska Zofia mieś. 2, Borzęcki Adolf mies. 3, Podolska Ewa i 

mies. 4. Jarzębski Paweł dni 14 wychowańcy dziec. Jezus; 
Wendt Marjanna lat 8; Żachorska Julja rok 1; Ciesielki Al­
fons rok 1; Kosińska Anna dni 4 cór. kow ; Boski Antoni 
mies.' l syn obyw ; Jaszkowska Marjanna mies. l l  cór. wyr.; 
dziecię płci męzk. nież u rod z ;  S o u  ora konni: HorowiczJosek

OGROD w ALEI BELW ED ERSK IEJ N-er 1673 
(wprost domUjPusłowskich). — Jutro  (Dwa przedsta­
wienia: jedno o godz. 4 % , drugie o godz. 7 %.). — Tre- 
SOWane lwy (p. Kreutzberg i panna Augusta), magja 
chińska i rzucanie sztyletami.

AZTEKI w hotelu Europejskim; codziennie od godz. 
11-ej rano do 6-ej wieeżórem. — Cena biletu kop. 50.

ELDORADO. — Przedstawienie Śpiewaków parjZ- 
kich.—Zacznie się o godz. 7 % — Cena wejścia kop. 20.

ORPHAEUM (ulica Miodowa w domu Lessera). — Co­
dziennie, sztuki magiczne i zjawienie się duchów w ru i­
nach klasztoru de Castro. — Miejsce numerowane kop. 
30;—wejście do ogrodu kop. 20. -  Zacznie się o godzinie 
7-ej.

Ceny targowe 
dnia 8 (20) lipca 1866 r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od — do

ruble srebrne i kopiejki
Pszenica Waga — — —
Żyto „ 225—230
Jęczmień .
O w ies...................................
Groch po lny ........................

_1_
4 50

l
2 85

— —

165

Kartofle. .
Pud siana od k. 27 l/ i —30. Pudsłomyod k. 2 5 —2 7 ‘/^» 

Dowozy'. Pszenicy —; Żyta 40; Jęczmienia —; 
lat 6; Eiensfein Jura rok 1 i pół; Rozenberg Sura lat 2 i pół; ! Owsa 500 korcy
Goldstein bezim. dzień 1; Ilandszytz bezim dni 2; dziecię Wiadro okowity od rs. ó k. 21 % do rs. — k. •
płci żeńsk. nież. urodź.

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 22 lipca, — św. Marji Magdaleny w J e ­

ruzalem.—Słońce wsch. o godz. 4 min, 6; zach. o godz. 
8 min. 5,

W  poniedziałek, 23 lipca.—św. Apolinara bisk. m .— 
Słońce wsch; o godz. 4 inia. 8; zach. o godz. 8 min. 3 .

Garniec „ od rsr. 1 kop. 5 do rsr. — kop. 
Wymierzono w Urzędzie Konsum. wiader 773.

o god . I) ■ ino*. I o gi d 4 j>'j pi

Obserwatorjum Meteorologiczne.
8 (20; lipca.

Barometr w milimetrach. > •> «;
Termometr Reaum. . . ■ ■ • >
Stan nieba ...........

W i d o w i s k a .
W arszaw a, daiia 9  (głl) BJpca.

D ziś, Dramat Moctjoye. (Za- !

7405 
'4-*11.5 
pochmurny

N a jw ię k s z e  ciepło -f- R. Najmniejsze ciepło +  11.2 R. 
Z rana d. 9 (21) lipca -j- 10,"ÓR. ciepła

742.8 
+- 14.2

pochmurny

W ysekoić wody na  W iśle stóp I cali 9.

KURSA TELEGRAFICZNE. 
Ajentury Rudolfa Okręt.

Petersburg d. 8 (20) L ipcu 18 6 6

Wexle na Londyn 3 mies.........
„ Hamburg „ ........
,, Amsterdam „ ........
, ,  Pary* , .....................
,, Berlin 15 dni za 100 R. ..

5a. Pożyczka Sieglitza.. . . ’...............
6a- i n n .......................7*. Rothschilda.........., , . . .

’ Premjowa z r. 1864 . . .
z r. 1866....

za rubel srebrny

W IELK I TEATR.
cznie się o godz. 8-ej).— Ju tro , Opery komiczne: DzWO- j Dnia 6 (18) i 7 (19) b. m. chorych w 8-u cywilnych 
I16k, Dziesięć cór aa wydania. (Zacznie się o godzinie  ̂ szpitalach: przybyło 143, wyzdrowiało 139, umarło 8, po- 
3'ń))-  ̂ ir | zostało 1593, (mężczyzn 704, kobiet 889); z nich w szpi-

1 E A I R  ROZMAITOŚCI. — Jutro , Przez zazd lO SC : talu starozakonnych mężczyzn 170, kobiet 175.. 
Zapraszam Pułkownika; Kie mam czasu. (Zacznie się o 
godzinie 8-ej.— W czoraj, dawano Nie m im  CZ|SU; Cie­
kawość; Deszcz i pogoda, było osób 250 

SALA RESURSY OBYW ATELSKIEJ. -  Jutro,
W ie lk ie  P r z e d s ta w ie n ie  A str o n o m ji, F iz y k i  
i  A g io sk o p ji, (druga s e r j a ) .  w trzech częściach, przez 
profesora fizy k i P. Amberga. Wielkie fizyczno-opty- 
czne przedstawieniebiegu planet około słońca; odmiany 
księżyca, zaćmienie słońca i księżyca, drogi komet i t. d. 
według systemu Tycho de-Brahe, Galileusza, Koperni­
ka, Kepplera, przy czytaniu w języku polskim, krótkiego 
popularnego objaśnienia. — Obrazy z: ostatniej wojny 
sżlózwicko-holsztyńskiej i fotograficzne grupy marmuro­
we, figury komiczne i. chińskie chromotropy.—• Poeżątek 1 j*. 
o godz. 8-ej. — Cena miejsc 0 połOWg ZEIŻOaa a iniano- i 2»- „ „
wicie: krzesła w pierwszych dwóch rzędach kop. 50; pier- | v g f i g o  Tow. dróg żelaz. za 125 R .. 
wsze miejsce kop. 2o; drugie miejsce kop. 15. j Obligacje „ ,, „

DOLINA SZWAJCARSKA. — D ziś  i codziennie, Akcje drogi żel Warsz. Terespolskiej... ..
Wielki Koncert B. Bilsego. — We środy i soboty Sym- 6% Metaliki.......................... . .................
fonje. i 4% „ Kupon z Lutego

28
24%

133V
293%

i „ z Sierpnia 
Imperjały .........
Dyskonto  ...........
London Lfg.........

Jutro. — I. Uwertura z op. Wolny Strzelec, Webera;
Folichon-Kadryl, Straussa; Introdukcja i marsz indyjski j 
z op. Afrykanka, Meyerbeera; Warjacje na orkiestrę, j 
Gounoda. —■ II. Uwertura z op. Hugonoci Meyerbeera; !
LesFauvettes/polka Bosqueta; Chór z op. HugenOci, Me- i 
yerbeera; „Signal zum B ali” galop Schmidta; Musikali- j 
schen-Bilderbogen, potpourri Cónradiego. — III. Uwer- j 
tura z opery Raymond, Thomasa;. Hafball-tanze, walc 
Straussa: „Traumbilder” fantazja Lumbyego; Mar sz zwy- J 
ciężki Karola Fryderyka, Bilsego.— (Zacznie się o godz. j z BERLINA
6 i pól;—cena wejścia kop. 20). j 6-ta Pożyczka Rosyjska...

Pojutrze. — I. Uwertura z op. Eurantlie, Webera; Ka- Obligacje Skarbwe4u „ ,,
tliarina-kadryl Bilsego; Serenada na waltornię z akom- j M?1* 4?8taw“? «
panjamentem fleta, Titta; Róg czarodziejski Oberona, 
fantazja Wieprechta. —II. Uwertura z opery Semirami- j 
da. Rossiniego; Leitartikel-walc Straussa; Romans księ­
żnej Koczubej; Potpourri z opery La Iraviata, \  erdie- 
g o .— III. Uwertura z op. Rienzi, Wagnera; Newa-pol- 
ka, Straussa; Pieśń wieczorna, Schumana; Marsz pepski,
Straussa. (Zacznie sie o godz. 6 i pół; cena wejścia 
kop. 20).

RAPPO-TEATR. -  Jutro , W ielk ie  Przedstawienie.
Po raz czwarty: Hrabia A lzaga, czyli zjawienie się du­
chów w ruinach klasztoru de Kastro. Romantyczno-cza- , 
rodziejska pantomina w 2-ch aktach. — Muzyka p. Con- | Żytońa targu 
radi. Przedtem galerja żywych obrazów i produkcij gi- i 
mnastycznycli. -— Początek o godzinie t */2. — Otwarcie ; 
kasy o godzinie 6-ej.

109
106
84%

129%
99%
95

100%
57%

7,°5

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

z B erlina  d  8 2 0 j L  ipca 186 6  i

Bilety Banku Rosyjskiego
Weksle na Warszawę.............

„ Petersburg o tygodn
M 3 miesięczny

1 :
2 
2

Londyn 
Paryż 

„ Hamburg
„ Wiedeń

Koleje Rosyjskie.......................
Akcye Terespolska.....................
dto Warszawsko-Wiedeńska .. 
dto Warszawsko Bydgoska . . .  

Nowa pożyczka premiowa 1 em.
, 2 em

dostawę wiosenną

60%
61%
57%
69%
68%
76
75

53%

78
77
43%
43
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

iN D 3440). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W a r s z a w s k i e j  w arsrawie.

Do ukończenia postępow ania spadkowego 
po Ignacym  Dw orakowskim, właścicielu N ie­
ruchom ości N r. .1171 w W arszawie położo­
ne j, w yznacza się term in  w dniu 12 (24) S y 

,acn * w K ancelarji H ybotecznej wcznia  i8G7 r. 
W arszaw ie.

Jan  Jasiński.

(jy. D . 2305). Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Szadkowskiego 

P o  śmierci: Judy L ejb Sieradzkiego w ła ­
ściciela  nieruchomości Np. 88 w mieście L a­
sk u  sytuowanej, toczy się  postępow anie spad­
kowe, do regulacji k tórego term in  na  dzień 
10 (22) L istopada r. b z ran a  w K ancelarji 
swej pod prekluzją, wyznaczam . ’

Szadek d. 4 t l 6 i K w ietnia 1866 r.
.. . . - J . Osocki

l i c y t a c j e  
l S P R Z E D A Ż E  PUBLICZNE.

^N. D. 4317). Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 18 (30> 
S ie rp n ia  r. b. o godzinie 12 z południa w p a ­
ła c u  Rządow ym  przy  ulicy R ym arskiej, pod 
N r. 471 w m iejscu jej posiedzeń, odbywać się 
będzie licy tacja , naprzód  p rzez podanie opie­
czętow anych dek laracji, a  następn ie  pomię-' 
dzy  zgłaszającem i się konkurentam i głośna, 
n a  sprzedaż drzew a z lasów Rządow ych Gu­
bern ji P łock ie j, w hlizkości Bugu położona, 
a  mianowicie z leśnictw a B rok, znajdu jące­
go się w cięciach z la t 1850/63 w ogóle sz tuk  
57,573 wyraźniej sz tuk  p ięćdziesią t siedm 
tysięcy p ięćse t siedm dziesiąt trzy, od ceny 
r s .  52,551, wyraźniej rubli srebrem  pięćdzie­
s ią t  dwa ty siące  p ięćse t p ięćdziesią t jeden. 
L icy tac ja  g łośna wywołaną zostanie poczyna­
ją c  ed  ceny, ja k a  przez z łażone deklaracje 
najw yżej nad szacunek postąp io n ą  będzie.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią­
zany je s t  złożyć do K asy Głównej K rólestw a 
lub B anku Polskiego n a  va lium  w gatow iznie 
lis ta c h  zastaw nych, likw idacyjnych lub in ­
nych procentow ych pap ie rach  Skarbowych 
rs . 13 ,l50 , wyraźniej rub li srebrem  trzy n a ­
ście tysięcy  sto p ięćdziesiąt i w dowód tego 
k w it kasy  n a  wniesienie tej sumy dołączyć 
w  deklaracji, k tó ra  z łożona być w inna p rzed  
godziną 12 w dniu licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i w arunki tej sp rz e ­
daży, p rzejrzane  być m ogą w W arszaw ie w 
b iórze Komisji Rządowej Przychodów i S k a r­
bu, w R ządzie  G ubernjalnym  Płockim , oraz 
w U rzędzie Leśnym  B ro k  we wsi Antonowie.

M iejscowa słu żb a  leśna każdem u zg łasza­
jącem u  się okaże drzewo n a  gruncie, k tó re  
wolno szczegółow o obejrzeć; później bowiem 
żadne  reklam acje o niedobory, zły  szacunek 
lub  gatunek  drzew a, o jak iko lw iek  ubytek  od 
d a ty  oszacowania onego p rzy ję te  nie będą, 
a  u trzym ujący się  p rzy  kupnie, całkow itą n a ­
leżność n a  licytacji p o stąp ioną , w term inach 
oznaczonych zap łac ić  obowiązany będzie.

W zó r do deklaracji, k tó ra  powinna być n a ­
p isan ą  na  p ap ierze  stemplowym ceny kop. 
75 , wyraźnie, czysto, bez podkreśleń  i pod- 
skrobań, oraz z kwitem  na vadium zap ieczę­
tow ana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak  
następuje:

D eklaracja.
W  skutek  ogłoszenia Kom isji Rządowej 

Przychodów  i Skarbu z dnia 25 Czerwca (7 
L ipca) r. b. Nr. 32,257/11,839 i 35,469/12,911 
podaję  n in iejszą dek larację, iż obowiązuje 
się  kupić drzew a sztuk  57,573, z L eśnictw a 
B rok G ubernji P łockie j za  sum ę ryczałtow ą 
rub li sr. (tu  wypisać sum ę ofiarowaną lite ra ­
m i), poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych ob ję­
tym, k tó re  mi są  znane, i te  niniejszem  p rzy j­
m uję- Przy tem  załączam  kw it kasy  N. na  
z łożone w niej vadium rs . N  , k tó re  w razie  
n ieu trzym ania  się p rzy  licytacji sam odbiorę 
lub  o nadesłan ie  na pocztę  do N. na  mój 
k o sz t upraszam .

S tale  moje zam ieszkanie je s t  (wypisać m iej­
sce  zam ieszkania), pisałem  w N. dnia N.

Podpisać w yraźnie imie i nazwisko.
N a kopercie wypisać: „D eklaracja  do k u ­

p n a  drzew a z leśnictw a B rok .”
D eklaracje  n ie  napisane podług wzoru, lub 

obejm ujące jakiekolw iek zastrzeżen ia  i w arun­
k i, albo nie po łączone z kwitem  na vadium 
b ęd ą  uniew ażnione, a  podaw ane po rozpieczę- 
tow aniu  złożonych ju ż  deklaracji p rzy ję te  nie 
zostaną.

W arszaw a d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1866 r. 
D y rek to r W ydziału,

R zeczyw isty R adca  S tanu, Dąbrowski. 
Naczelnik? Sekcji, W ojzbun.

(N. D. 4333). R zą d  Gubernjalny |
Warszawski.

Podaje do wiadomości, że w d. 19 (31) Lipca 
r .b  o godzinie 10 z rana w zabudowaniach po­
sesji pod Nr. 473 po klasztorze Księży Refor­
matów przy ulicy Senatorskiej, odbywać się
b ę d z ie  p rz e d  d e le g o w a n y m  U rz ę d n ik ie m  R zą d u
Gubernjalnego, głośna in plus od sumy rs. 100 . 
licytacja na jednoroczne od dnia 20 W rześnia ; 
(1 Października) r. b. do tegoż dnia i miesią­
ca toku 1867 wydzierżawienie dwóch wozowni 
i dwóch stajen pud jednym dachem w pośród 
tychże zabudowań położonych. Każdy przeto 
m ający chęć ubiegać się o tę dzierżawę, zglo- ( 
sić się zechce w czasie i miejscu oznaczonym, 
zaś o szczegółowych warunkach dzierżawy j 
przekonać się może wbiurze Sekcj: Dóbr iL a - 
sów Rządowych w godzinach służbowych. 
W arszawa dnia 30 Czerwca (12 Lipca) 1866 r 

Radca Gubernjalny, Sawicki.
(1) za Naczelnika Kancelarji, Krauze.

(N . D . 3494). Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Augustowskiej.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości iż n a  z a ­

sadzie a r t. 7 postanow ienia R ady A d m in is tra ­
cyjnej z dn ia  28 Czerwca (10  L ipca) 1860 r . i 
upow ażnienia p rzez  D yrekcję  G łów ną pod d. 
29 G rudnia (10 S tyczn ia i 1865(6  r .  N r. 32 u- 
dzielonego, D obra Z iem skie S im no, z realno- 
ściam i ta k  ja k  w ykaz hypoteczny  obejm uje, 
oraz ze w szystk iem i p rzy leg łośc iam i i p rzy n a- 
leżytościam i, do k tó rych  należą: 1. F o lw ark  
Jan c iszk i; 2 . F o lw ark  K oleśn ik i; 3 . Część fo l­
w arku  pod m. S im nem ; 4. M iasto Simno; 5 .  
W ieś Bobrow niki; 6 . B om bienie czyli Iw anisz- 
k i; 7. Bom bieniki; 8 . C zynszow niki; 9 . G iłu- 
sze; 10. K ow alczuki; 11. K oleśnik i z młynem ; 
12. P arkow ce; 13. Posiem nicze i 14 Skow ogo- 
le, położone w O k ręg u  i Pow iecie K alw ary j- 
skim  G ubern ji A ugustow skiej, za leg a jące  w 
ra tach  Tow arzystw u K redytow em u Z iem skie­
mu należnych w sum ie rs r . 8 ,8 2 5 , w ystaw ione 
są na  przedaż przym usow ą przez licy tac ję  p u ­
bliczną.

P rz ed aż  odbyw ać się będzie w ebec R adcy 
D yrekcji Szczegółow ej w d. 3  (15) L is to p ad a  
1866 r . ,  poczynając od godziny 10 -ej z ran a  
w K an ce la rji Z iem iańskiej R e je n ta  J a n a  N i­
w ińskiego w m. Suw ałkach p rzed  tym żo R e je n ­
tem , lub innym  k tó ry b y  go zastępow ał. V a ­
dium  do licy tac ji oznaczone je s t  w sum ie rs. 
12,000 w gotow iźnie lub  lis tach  zastaw nych z 
w łaściw em i kuponam i.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od sum y ru b li sr. 
7 3 ,1 4 8 .

W a ru n k i’ licy tacy jn e  są do p rze jrz en ia  w 
w łaściw ej księdze w ieczystej w b iu rze  D yrek ­
cji Szczegółow ej.

S uw ałk i, d. 28 M aja (9 C zerw ca) 1866 r .
P re z e s , H elcm an.

3) P isa rz , A sesor K olegialny ,
Ż m ije w sk i.

(N. D. 42u). OKpymttoe łln m eH A a u m cK o c  
AnpasAettie.

O B t f I B / l E H I E
OKpyjKKaro I lm e iid a iiT C K a r o  y n p a u - ie n ia  

BapuiaBCKaro B oe im aro  O s p y ra .
I I o  yTnepJMeHiio.wy B o o h h m m i C ob -B tO m i 

b i  8 4 eHb Iio iia  1866 r. n - ia a y , Ha 3aroTou/ie- 
H ie n p i in a c o B i  u  M a T e p ia /io m , 4 -ia  n p o 4 o -  
BO /ibCTBia c i  1867 r . 11 r o c n i iT a ń e ii  B a p m a -  
B C K aro  B oeH H aro  O K p y r a , Ha3Ha4e i lo  n p o i i3 -  
BecTH r o p n i  Bb xrB C T ax i p a c n o ^ o m e u ia  P o -  
c n H T a a e f i, b i  caM M X i K o ir r o p a x i .

T o p r u  6y 4 y T i  n p o ii3 B e 4 e H H  b i  0411111 
c p o K i  6 e 3 i  n ep eT op W K H , n a y cT W .ie  u  n o -  
cp e4C T B o.\n »  3a u e 4aT aH H i.u 1  o 6lH B ,ieH ift  h  
6y 4 y T i  p -E uiiiT eah H b ie.

CpoKH Topra.wb Ha3HaieHbi B iK o H T o p a n  
r o c n i iT a /ie f i:

K e/ihiiK aro 25 IiO/ia (6  ÓBrycTa) 1866 r.
yloB H icK aro 29 Iio ^a  (1 0  ABrycTa) 1863 r.
B ap u iaB C K aro  A /ie K ca ii4 poBC K aro 1 ( 1 3 i  A b-  

r y c r a  1 8 6 6  r .
Bpeon-AHTOBCKaro 1 (13) ABrycTa 1866 r .
BapuiaBCKaro y a 34 ocK aro 4  (16) A u ry c ra  

1866 r.
AioG/uiHCKaro 8  (20) A B rycra 1866 r.
H o B o reo p r ieB C K a ro  8 (20) A B rycra 1866 r.
IlBaHropo4CKaro 11 (23) ABrycTa 1866 r.
/loMjKHiicKaro 11 (23) A B r y c u  1866 r .
3aMociąbCKaro 16 (28) ABrycTa 1866 r .
CyBa-iKCKaro 17 (29) ABrycTa 1866 r .
T o p r n  6y 4 y n  n p o H 3B o4 H T ca Ha ocH O Ba- 

H i m i  i i3i f i c n e H i u , i x i  b i  0 0 4 1  B o e n i i i . u i  
nocT aH O B /ieH iń  4acTH  4 K ii. 1- 11 08043 3aK o-  
HOBT, PpalK 4 aH C K lIX l ł a c n i  L K IllirH  4 .

OKpyniHoe IlHTeH4 aHTCTBo, oS iH B aaa  061 
3T0MI k i  BCloGme.wy C B ^e H iio , n p u c o B o -  
K y n /ia e T i:

1. ŻKe/iaioufuMT, yuacT B O B aT b b i  r o p r a n ,  
H p e4 o cT aB /iH eT ca  npnH H T b B ecb  n o 4 pH4 i  
n p o 4 0 B0^bC TBia H c o 4 e p m a H ia  r o e n H T a -ia ,  
im h  JKe u ocT a B K y  ro -ib K o  o 4 H o ro , H/M  H l -
CKO/lbKIlXl pa3pH 40B l

2 .  3 a . i o r o B i  U0 4 1  iieycT O H K y H ym iio  2 0 %  
c i  cyM bi HCHHc.iaeM oft n o  K o ^ iiu e cT B y  u p ti-  
n a c o B i  U 3 p a c x o 4 0 B a H H i> ix i b i  1865 r o 4 y .

3 .  3 a - io r n  6y 4 y n  npu H H M aT b ca b cU  4 0 - 
3 B 0 4 e llH b ie  3K K 0H 0M I.

4. C p o K i 4 /ia  nocT aB K H  n p u n a c o u i  H a- 
3iiaąaeT C H  0411H I  r o 4 i ,  110 c i  T E M l, a r o  
u ocT aB K a M o m e n  Gh it i ,  yT B epiK 4 e n a  u  ua  
Go-rEe n p o 4 o,iH iH Te/ibH biu c p o K l ,  He 4 a ,iE e  
0 4 H3K0 4  /l-E T i, ec^in ó y 4 y n  w e .ia io u j ie  u  
o 6lH BHT'b ip c ilb l B b iro4 H E e, H elK e.lll n a  0- 
4 H111 r o 4 l .  ‘

5 . n p H  p aB eH C T B l LfBHhl m E C T H H X I T op - , 
r o B iie m . Ha 0T4 E .ib i11.1e  pa3|»»i41*1* c 'b  U E u a - ! 
m i i  o n T O B b ix i n o 4 p ii4 'iH K ourb , n o c r a B K a  o y -  
4 e n  y ruepjK 4 aTbCH n p e iiM yh ąecT oeH H o n o  
p a 3 p H 4 a v ii  aa >iT.c 1 m.i.Mii n poM M U i.ieH iiiiK a-  
m h , 110 c i  i l M b ,  e c .u i  u d  p a 3 p f l 4 bI> 11111 
He .w E iiE e K a K i, o t i  7 0 40  7 5 %  o ó n t e i i  n o 4 - 
pH4 Hoft cyM bi n o p o 3 i ib  6y 4 y n  p a 30o p a n b i.

6 . I Io c r a B K a  4 p o u i ,  b E h i i k o b i  h  M ere,11, 
6y 4 e T i  i ip o n .u io 4 i i r b c a  n a  h o b h x i  KOH411- ; 
l l i a x i .

7 . D ó ia B ^ e H ia  4 0 ^ a u ih i SbiTb n a iiH c a iib i  
p a 36opH H Bo, 6 e 3 i n o 4 4 H C T O K i u  n o r ip a B O K l
a  6y 4 e  TaKOBbia C/iyaaTCH, 4 0 ,1* 111-1 6b irb  o -  | 
r o u o p e iib i .

H 8- K 0 H H 4 llill (Ha TO'lHOVIl OCHOBaHlH ; 
K o l i x i  6 e 3 i  BCHKaro ii s w E H e iiia  4 o , i* H a  
n p o H 3B0 4 H T h ca u ocT aB K a n p u n a c o u i  11 M a- ; 
T e p ia a o B i  b i  r o c in iT a .m ) ;  » p a u n o  ic E 4 o m o -  
c t h  o K O /iH iecT u li H3p a c i o 4 o u a H H b ix i n p H -
n a c o n i  b i  1 8 6 5  r o 4 y ,  a  T a K o * e  o o iH B ,ie n ie  
B o e H iia r o  M iiHUCTepcTBa (p a 3o c ń a iiH o e  t ip i i  
C t .  l l e r e p S y p r c K u x i  u  M o c k o b c k i i x i  B I 4 0 - 
m o c t h x i )  o  n o 4 p n 4 K l  3aroT O B /ieiiiH  n x i  c i  
1 8 6 7  r 0 4 a , * e ^ a io u i i e  M o r y ń  BH4'hTf’ aa o ^ a -  
roiipe.M eHHo K a K i u l  r o c n i iT a /U .H b it i  K o ir r o -  
p a x i ,  r4 ,E iiaaHasaiOTCH r o p i n ,  T a K i 11 b i  
O K p y * H o M i IliiT eH 4 aH TcK0M i y n p a B ^ e H in .

P . B a p u ia n a , 2  Ih i,ih  1866 r o 4 a . 
O K p y * n o i l  llH T eH 4 a i i T i ,

I e n e p a / i i - M a i o p i ,  XoiueHTOBCKiH.
3  H . 4 . Ha*ia,ihHHKa O T A l/ ie n ia .

I l o 4 n oaK O B H H K i, B e H H T p a y ó i.

(N . D . 3938). Naczelnik Powiatu
Kaliskiego.

P o d a je  do p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i, t e  w  d. 
2 5  L ip c a  (6 S ie r p n ia )  r. b . o  o g z in i e  11 z r a ­
n a  w b iu r z e  P o w ia tu  K a l is k ie g o , o d b y w a ć  s ię  
b ę d z ie  p r z e z  o p ie c z ę t o w a n e  d e k la r a c je  in  m i­
n u s  l ic y ta c ja  n a  e n tr e p r y z ę  w y k o n a n ia  n ie k t ó ­
r y c h  r o b ó t  n o w y c h  i r e p e r a c ji w  lo k a lu  p r z e z  
S ą d  P o p r a w c z y  K a l is k i  z a jm o w a n y m  i  K a l i ­
s k im  g m a c h u  w ię z ie n n y m , j a k  r ó w n ie ż  w y b u ­
d o w a n ia  ła ź n i p a ro w ej p r z y  ty m ż e  g m a c h u  od  
su m y  o g ó ln e j  r s . 3 , 1 5 0  k o p . 9 2 %  tr z e m a  p r z e z  
w ła d z ę  w y ż sz ą  p o tw ie r d z o n e m i a n s z la g a m i o b -

D e k la r a c je  m a ją  być  p is a n e  c z y te ln ie  b e z  p o ­
p ra w e k  i s k ro b a ć ,  do k tó ry c h  d o łą c z y ć  n a le ży  
k w it K asy  S k a rb o w e j n a  z ło żo n e  v ad iu m  ru b .  
s r e b . 3 1 6 .

T a k ie  d e k la r a c je  o p ie c z ę to w a n e  la k ie m  m a ­
j ą  h y c  z ło ż o n o  p r z e d  g o d z in ą  do l i c y t a c j i  o z n a ­
c z o n ą , u c h y b ia ją c y  za ś  te m u , s a m i s o b ie  w in ę  
p r z y p is z ą , j e ż e l i  d e k la r a c ja  ic h  o d r z u c o n ą  z a ­
s ta n ie .

W a r u n k i p o d  j a k ie m i  e n tr e p r y z a  t a  m a  b y ć  
d o p e łn io n ą , k a ż d e g o  c z a su  w  g o d z in a c h  b iu ro ­
w y c h  w b iu r z e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  p r z e jr z a n e  
b y ć  m o g ą .

W z ó r  do d e k la r a c j i.
S to s o w n ie  d o  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia ­

tu  K a l is k ie g o  z  d . 15  (2 7 )  C zerw ca  r. b . N r . 
1 2 ,2 3 5 ,  j a  n iż e j  p o d p is a n y  o b o w ią z u ję  s ię  n i ­
n ie j s z ą  d e k la r a c ją  w y k o n a ć  p r z e z  e n tr e p r y z ę  
n ie k t ó r e  n o w e  r e b o ty  i r e p e r a c je ,  w  lo k a lu  
p r z e z  S ą d  P o p r a w c z y  K a l is k i  z a jm o w a n y m  i  
K a lis k im  g m a c h u  w ię z ie n n y m , j a k  r ó w n ie ż  
w y b u d o w a ć  ła ź n ię  p a ro w ą  p r z y  ty m ż e  g m a c h u  
z a  su m ę  r s . ( w y p is a ć  l i t e r a m i)  ~  ś c is łe m  z a ­
s to so w a n iu  s ię  d o  w a ru n k ó w  w ty m  c e lu  u s t a ­
n o w io n y c h .

K w it  K a s y  N . n a  z ł o ż - n e  w  g o to w iź n ie  v a ­
d iu m  r s .  316 d o łą c z a m , k tó r e  w r a z ie  n ie u tr z y ­
m a n ia  s ię  p r z y  l i c y t a c j i  sa m  o d b io r ę .

S t a le  m o je  z a m ie s z k a n ie  w  N . p is a łe m  w  N .  
d n ia  N .  m ie s ią c a  N . 1 8 6 6  r.

(p o d p is a ć  w y r a ź n ie  im ie  i n a z w is k o ) .  
K a lis z  d . 1 5  (2 7 )  C z e rw ca  1 8 6 6  r.

( 3)  B a k o w ic z .

( N .  D . 4316). Naczelnik Kancelarji 
Banku Polskiego.

P o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  w  d . 2 5  L ip c a  (6  
S ie r p n ia )  r. b . o  g o d z in ie  1 1 - e j  z ra n a , o d b ę ­
d z ie  s ię  w b iu r z e  W ó jta  H m in y  w P o w ą z k a c h ,  
g ło ś n a  l i c y ta c j a  in  p lu s  n a  s p r z e d a ż  do r o z e ­
b r a n ia  o p u s t o s z a ły c h  b u d y n k ó w  d r e w n ia n y c h ,  
p o  b . fa b r y c e  ta b a c z n e j , w  k tó r y c h  c z ę ś ć  z d r o ­
w e g o  i  do  b u d o w y  u ż y ć  s ię  d a ją c e g o  b u d u lc u  
j e s z c z e  s ię  z n a jd u je .

C e n a  s z a c u n k o w a  p o m ie n io n y c h  b u d y n k ó w  
d o  l i c y ta c j i  n a  o g ó ł  lu b  s z c z e g ó ł  u s ta n o w io n a ,  
j e s t  n a s tę p u ją c a

Z a s z o p ę  N r .  1 . . R sr . 7 o .
2 „ 100.

ł »  . . .

:: i : : :  ::
:: :: 5« '• •' •' -  *

R a z e m  „  6 9 0 .
P r z y s tę p u ją c y  d o  ic y t a c j i  w in ie n  z ło ż y ć  n a  

v a d iu m  '/ io  c z § ś ć  u s ta n o w io n e g o  s z a c u n k u , z a ­
r a z  z a ś  p o  p fz y b ic iu  w in ie n  n a b y w c a  c a ły  p o -  
s tą p io n y  s z a c u n e k  z ło ż y ć  n a  r ę c e  W ó jta  G m i­

ny Powązki, a nab y te  budynki swoim kosztem 
rozebrać i najdalej m aterjal w ciągu dni 25 od 
daty licytacji, z miejsca uprzątnąć.

Warszawa, d. 7 (19) Lipca 1866 roku.
1 Maknlec,

(N. D. 4337) Rada Szczegółowa Opiekuńcza j  
Szpitala Ś-go Łazarza.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z po­
wodu nie dojścia do sk u tk u  licy tac ji na sp rze­
daż m aszynerji używanych do ciągnienia wo­
dy w Szpita lu  Ś-go Ł azarza , składających 
się z maneżH, oraz dwóch pomp m etalowych 
ssącej i tłoczącej, ze wszystkiem i do tego 
potrzebnem i szczegółam i, ogłasza się w tym 
celu druga licy tacja  in plus, od tejże  samej 
kwoty rsr. 150, o godzinie 4%  z południa, z 
dnia 28 L ipca  (9 Sierpnia) r . b. w K ancelarji 
Szpitala  Ś-go Ł azarza  p rzy  ulicy K siążęcej 
odbyć się m ającą.

Przeczy tan ie  w arunków  tej sprzedaży, ja k  
rów nież obejrzenie m aneżu, każdodziennie 
wyjm ując św ięta, od godziny 8 do 12 rano  i  
od 3 do 6 z po łudnia  w Szpita lu  Ś-go Ł aza­
rz a  nastąp ić  może.
W arszaw a d. 29 Czerwca (11 L ipca) 1866 r. 

Opiekun Prezydujący,
R adca Kolegjalny F . W erner.

(N. D. 4338). Radar Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Łazarza.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z powodu 
niedojścia do skutku ogłoszonej na dzień 28 

i Czerwca (10 Lip< a) r. b. licytacji na dostawę 
120 sążni calokubicznych drzewa sosnowego 
w szczapach, ogtasza się na tęż sarnę dostawę 
druga licytacja przez opieczętowane deklara­
cje in minus i od tejże samej ceny to je s t  rs.
9 za jeden sążeń z odstawą i ułożeniem na 
gruncie, a to na dzień 28 Lipca (9 Sierpnia) 
r. b. o godzinje 5-ej z południa odbyć się m a­
jącą.

Pragnący zatem podjąć się tego przedsię- 
bierstw a, mogą każdego dnia wyjąwszy świąt 
od godziny 8 do 12 rano i od 3 do 6 z południa 
obejrzeć w szpitalu Sgo Łazarza przy ulicy 
Książęcej gatunek i wykład drzewa przez Radę 
wymagany, przeczytać warunki licytacyjne 
i złożyć na ręce Nadzorcy szpitala vadium w 
ilości rs. 150.

Warszawa d. 29 Czerwca (U  Lipca) 1866 r.
Opiekun > rezydujący,

(1) Radca Kolegjalny, Ferd. W erner.

(N. D. 4346). Pisarz Trybunału Cywilnego
G u b e r n j i  P ło c k ie j .

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie M arcjana Umińskiego oby­
watela, we wsi Kluczewie Okręgu Płockim za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu u Ludwika Śniechowskiego Obrońcy 
przy Radzie Stanu i Patrona w Piecku mie­
szkającego, obrane mającego, który to Patron  
popieraniem sprzedaży dóbr poniżej wymie­
nionych zajmować się będzie, w egzekucji są­
dowej przeciwko Józefowi Umińskiemu właści­
cielowi dóbr Gora, w tychże dobrach Okręgu 
Płockim  zamieszkałemu, z mocy prawnych ty ­
tułów rozpoczętej, Józef Lubinkowski Komor­
nik przy Trybunale tutejszym aktem  w d. 21 
Maja (2 Czerwca) 1866 r. zaczętym, a d. 24 
Maja (5 Czerwca) t. r. ukończonym, zajął na 
sprzedaż w drodze przymuszonego wywłasz­
czenia dobra Gora, to je s t  folwark i wieś wol­
ne szlacheckie, w gminie Gora Okręgu Płoc­
kim położone, własnością Józefa Um ińskiego 
będące, których opis je s t następujący:

Dobra Gora odległe są 0d m iasta Płocka o 
wiorst 3 1 V,, od m iasta Drobina o wiorst 10%  
od m iasta Płońska o wiorst 21; leżą w obrębie 
Sądu Pokoju Okręgu Płockiego Oddziału I., 
sk ładają się z jednej przestrzeni ziemi; g ran i­
czą zaś na wschód z wsią Karwowo Orszymo- 
wice, na południe z wsiami Żochowo, K ra- 
wenczyn i Zdziary Łopatki, na zachód z Przed­
borzem, a na północ z Gosz.czynnem i Karwo­
wo Orszymowice. Dobra te są w posiadaniu i 
zarządzie Józefa Umińskiego, a nadto Jan  Ol­
szewski posiada prawem zastawy w procencie • 
od sumy rs. 750 gruntu, paśników i łąk  włók 
16 mórg 10 z mocy ak tu  urzędowego przed 
Tyrchowskim Rejentem w Płocku d. 14(26) 
Czerwca 1863 r. zeznanego; wreszcie ZBajduje 
się w tych dobrach wielu innych cząstkowych 
zastawników gruntu, którzy poniżej będą wy­
szczególnieni. Zakładów, fabryk, zapasów 
zbożowych, oraz inwentarzy i sprzętów go­
spodarskich gruntowych w dobrach tych nie 
ma. Szeczegółowy opis co do budynków jest 
tak i

A. Zabudowania dworskie: 1 Dom m ieszkal­
ny dworski z szachulcu w zamek z przystawką 
z drzewa wybudowaną, mający dwa kominy 
murowane, słomą kryty, który je s t  w bardzo 
opustoszałym stanie; ściany w nim wewnątrz i 
zewnątrz są wyrzucone gliną na łaty  i kliniki, 
oraz pobielone wapnem; w domu tym mieszka 
Jan  Olszewski zastawnik. 3. Budynek zwany 
lamus nowo wystawiony z szachulcu w zamek 
słomą pokryty, mający pod spodem sklepy mu­
rowane z kamienia i cegły, a na wierzchu 
śpichrz do zboża. 3. Kurniki z bali na słupach
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o  p ięc iu  p rzed zia łach  słotną pok ryte. 4 . K lo a - .
k a  z krzyżu lcu  d esk am i obita  i pokryta. 5 . ! 
D zw on ek  na słu p ie  z drzew a. 6 . Ś c ia n y  pozo­
s ta łe  po h o len d ern i sp a lo n ej z g lin y  i pacy  na  
podm urow aniu  z kam ien i. 7 . S ta jn ie  i w ozow nie  
w jed n ym  ciąg łym  budynku z g lin y  w p a cę  na 
podm urow aniu z kam ien i, z dachem  s ło m ia ­
nym  w m n iejszej p o łow ie  zaw alonym . 8 . S tu ­
d n ia  ba lam i opogródk ow an a, z żuraw iem  czy li  
■drągiem na  słu p ie  i ku b łem . 9 .  S tod o ła  o 
c z ter ech  k lep isk ach  z krzyżu lcu , z e  ścian am i 
yf p rusk i mur z surów k i zrob ionym i, słom ą po­
k ry ta . 10 . Szopy z bali na s łupach  słom ą  
kryte. 11. S tod oła  o trzech  k le p isk a ch  z d rze- 
w a krzyżu lcu , zq śc ian am i w p ru sk i mur z s u ­
rów ki i z  dachem  słom ianym . 12. B u d yn ek  no­
wo w ystaw iony  z ba li n% s łu p ach  słom ą kryty , 
w którym  urządzona j e s t  s ta jn ia  i sp ich rz się' 

zn ajd u je . 13 . D om  z szachu lcu  w zam ek  z ko­
m inem  z surów ki słom ą k ryty; m ieszk ają  w nim  
* jed n ej stron y  J ó z e f  U m iń sk i d z ied z ic , z d ru ­
g ie j stron y  F e lik s  H akow ski, k tóry z m ocy  
k on traktu  przed  Jan czew sk im  R ejen tem  w P ło ­
ck u  d. 9  (2 1 ) M arca 1865 roku sp isa n eg o , ma 
^  dzierżaw ie gruntu  w łók  2  na  la t 9 , za sum ę  
ygóln ą  rs. 162 , przy k o n tra k c ie  zapłaconą; a 
dalej W ilh e lm  F rejer m ający w dzierżaw ie  
gruntu w łók  9 z m ocy k on trak tu  przed  W o-  
ło w ssim  R ejen tem  w P ło ck u  dn ia  3  (15) L i ­
stop ad a  1865  r. sporządzonego,, za op ła tą  za  
pierw sze  la t  trzy  po rs. 3 0 0  z g óry  u iszczoną , 
a na  d ru g ie  la t trzy  po rs. 4 5 0  um ówioną. T en ­
że  dzierżaw ca o św ia d czy ł, iż za siew y  sw oje  
zaprow adził i że  w ięc przy ek sp iracji k o n tr a k ­
tu  gru n t b ez zasiew u pozostaw i. 14 . D om  m ie ­
szk a ln y  na leżący  do dworu z g lin y  w pacę na  
podm urow aniu z kam ien i o jed n y m  k om in ie  z 
c e g ły  surów k i, nadm urow anyin u w ierzchu c e ­
g łą  paloną; w dom u tym  m ieszk a  M ieczysław  
O sieck i ek sp ed ytor  poczty  stacji G ora, k tóry  
ośw iad czy ł, że budynki: a ) stod o łę  z drzew a o 

je d n y m  k lep isk u  słom ą pok rytą , b) s ta jn ie  i 
w ozow n ie z b a li na  s łu p ach  słom ą pok ryte, c) 
k u rn ik i z b a li na s łupach  słom ą  k ry te , d ) k u ­
źn ią  z ba li na  s lupach  nową w ystaw ion ą  i d o ­
tąd n ieukończoną bez kom ina będącą, d esk am i 
p o k ry tą ,' oraz ogrod zen ie  p łotów  sw oim  k o s z ­
tem  postaw ił; że zatem  -zastrzega d la  s ieb ie  
w yn ad grod zen ie  za  to przy ek sp ira cji k o n tra ­
ktu , lub m ożność rozebran ia  tych  zabudowań. 
O św iad czy ł nad to , iż m a gruntu  dw ie w łók i 
w dzierżaw ie  od d*.ia 11 (23) K w ietn ia  1866 r. 
do te g o ż  dn ia  i m iesiąca  1872 roku za cen ę  po 
rs. 75  roczn ie  za p ierw sze tr z y  la ta , a  po rs. 
9 7  kop. 5 0  za  d ru gie  trzy  la ta . 15 . D om  n a ­
leżą cy  do dworu z c eg ły  surów k i na  fu ndam en­
tach  z kam ien i, z dw om a kom inam i ta k że  z 
surów k i, p o k ry ty  w */4 częśc ia ch  g on tam i, a w 
% częśc i słom ą; w dom u tym  m ieszk ają: a) 
Jan  Z ió łk ow sk i sposob em  zastaw y  w procencie  
od w ypożyczonej d ziedzicow i sum y rs. 1 ,1 2 5 , 
m ający do teg o  gruntu  w łók ę  jed n ą  na m ocy  
a k tu  p ry w a tn eg o  z a . 11 L ipca 186 4  roku; b) 
S ta n is ła w  N ap iórsk i; c) K azim ierz N apiórsk i 
obad w a w yrobnicy, daw niej ja k o  s łu żą cy  dw or­
scy , a obecn  e  m ieszk ają  bez żadnych  ob o w ią z­
ków  d la  dw oru, lecz  je szc z e  n ie  są u w ła szcze ­
ni; d i Jan  W o liń sk i zajm ujący jed n ą  izbę jak o  
dróżn ik  przy tr a k c ie  b itym  m iejscow ym  bez  
żadnej o p ła ty  d la  dworu, będąc u w łaszczon y . 
16. Dw a ch lew k i z b a li na  słupach słom ą p o ­
k r y te . 17 . K arczm a z szacku lcu  w zam ek  o 
dw óch kom inach z surów k i ceg łą  paloną u g ó ­
ry nadm Hrowanych; w karczm ie tej m ie szk a ­

ją :  a) Jan  S ied a  propinator, p łacący  za w y ­
szy n k  trunków  rocznej dzierżaw y rsr. 525;  
d z ierża w a  ta w ed łu g  kon traktu  p ryw atn ego  z 
d. 10 S ty czn ia  1866  r. s łu ży  m u do d n ia  11 
(2 3 ) K w ietn ia  1868 r., cen a  zaś dzierżaw na  
■według ośw iad czen ia  togo  propinatora, u iszczo­
ną  z osta ła  do dnia l ł  (25.) K w ietn p i 1666 r ., 
a  na c z t s  d a lszy  za liczon o  już rs. 4 2 0 ; b ) T e  
k ła  J u st prawem  zastaw y  od sum y rs. ł ,8 0 0  
m a pom ieszk an ie  w p o łow ie  k arczm y, ogród i

c zę śc i dochodu z propin acji w dobrach G o­
ra. 18 . W jazd d la  podróżnych w ystaw ion y  ż 
g lin y  w p a cę , słom ą k ry ty , z dwom a bram am i 
z  d esek , na leżący  do d zierżaw y propinatora. 
19. S tu d n ia  halam i opogródkow ana zep su ta , z 
k o łem  na slupach  i łańcu h e  ... 2 0 . D om  z sta  
reg o  drzew a b ez kom ina i dach u  je szcze  n ieu -  
koń czon y , p u stk am i sto jący . 2 1 . K uźn ia  z 
d rzew a  k rzyżu lcu  ze ścian am i z c e g ły  surów ki 
w p ru sk i mur, o jed n y m  k om in ie  ta k że  z su­
rów k i, n ie  zam ieszk a ła  i pu stk am i stojąca.

B . Z abudowania w iejskie: 1. C hałupa dw or­
sk a  z szachu lcu  w zam ek  o jed n y m  kom inie  
z  surów ki słom ą pokryta; w ch a łu p ie  tej m ie ­
szkają: a) S ew eryn  O lszew sk i o jc iec  z a sta w n i­
k a  bez żadnych  obow iązków  d la  dworu; e k o ­
nom  przez zastaw n ik a  u trzym yw an y. 2 .  ch le -  
w e k  z bali na. s łupach  słdm ą k ry ty , do p o w y ż­
szej ch a łu p y  należący; 3 . ch a łu p a  z g lin y  w  
pacę  słom ą kryta  o jedn ym  kom inie z surówki; 
w niej m ieszkają; M ateusz B ru d zyń sk i m ający  
pew ną przestrzeń  gruntu  do użytk u  w p rocen ­
c ie  od sum y rs, 1 5 0 , p io tr  Jó żw ia k  parobek  
dw orsk i, a w drugiej p o łow ie m ieszk ań cy  u w ła ­
szczen i, k tórzy  pon iżej w ym ien ion em i zostaną;
4 . cztery  ch a łu p y  przez u w łaszczon ych  w łościan  
z a m ieszk a łe , z ty ch  trzy  z d rzew a, a jed n a  z 
g lin y  w pacę, słom ą pokryte, k ażda  o jed n y m  
k om in ie  z surówki; do chałup  tych  należą: 5. 
sto d o ła  na slupach ze śc ian am i z chrustu  s ło ­
mą pokryta; 6 . S ześć  szop  razem  z ch lew k a  
m i z drzew a w ystaw ionych  s ło m , k rytych .

C B u d y n k i do p robostw a m iejscow ego  n a ­
le ż ą c e , a z pod zajęcia  dóbr w yłączone: 1. p le -

ban ja  z drzew a szachu lcu  w zam ek , c z y li dom
m ieszk a ln y  słom ą pokryty, z kom inem  m uro­
w anym , zajm ow any przez K sięd za  S ta n is ła w a  
O sieck ieg o  proboszcza m iejscow ego; 2 . S t o ­
d o ła  o 2ch  k lep isk a ch ; 3 S p ich lerz  nowy; 4. 
sta jn ie; 5 . szop y  i ch lew y, w szystk o  z drzew a  
w slu p y  słom ą pokryte; 6 . dom  z drzew a s ło ­
mą k ryty  z kom inem  z surów k i, za m iesz k a ły  
przez S itk o w sk ieg o  organ istę; 7. stod o ła  z 
chrustu; 8 . szopa z drzew a słom ą kryta; 9 . 
dom  d ru gi czy li szp ita l d la  słu żb y  k ośc ie ln ej  
słom ą k ryty; 10. kośció ł z drzew a o jed n ej  
m ałej w ieży  k leń cem  p ok ryty , m ający p ięć  
o łtarzy , organ y  i in n e  sp rzę ty  k o śc ie ln e ; I I .  
D zw on nica  z drzew a krzyżu lcu  d esk a m i ob ita  
k leńcem  pok ryta , z dwom a dzw onam i.

D o probostw a n a leżą  gru n ta  od z a jęcia  w y ­
łączon e , a m ianow icie: a | s ied lisk o  na którym  
są zabudow ania p leb ań sk ie, oraz ogród  przy  
p leb an ji i przy  domu o rg a n is ty , n iem n iej g ru n t  
orny za  stodołą  z łączon e z sobą, s ty k a ją ce  s ię  
z gruntam i folw arcznem i, w g ru n cie  k la sy  II. 
obejm uje ok oło  m orgów 9  pręt. 60; b) cm en ­
tarz  na którym  kośc ió ł i dzw onnica oraz p lac , 
obejm uje w gru n cie  kl. II. m orgę 1; c) cm en ­
tarz grzeb aln y  z fo lw arczn ych  gruntów  w y ­
d zie lon y  i obm urow any, m a gru n tu  k lasy  II . 
m orgę 1; d) Grunta orne probostw a w o d d zie l­
nym  kaw ałku ziem i k la sy  II. od g ran icy  w si 
Żochow a m ają p rzestrzen i m orgów  16 prętów  
90; e) łą k i k la sy  II. m orgów  7 prętów  71; f) 
la sek  o lszow y i brozow y k lasy  II. m orgów  7 
p rętów  100 . B azem  m orgów  4 2  prętów  2 1 . 
O prócz tego  do probostw a para fji G óra w g r a ­
nicach  w si Żochowo, n a leży  gru n tu  k la sy  II. 
ok oło  53  m orgów.

Co do gruntów  dóbr za ję tych , te  są:
A . S ied lisk a  dw orskie: 1. P lac pod  zabudo­

w aniam i i podwórze gu m ien n e w gruncie  k la ­
sy II  m orgów 5; 2 . s ied lisk a  we w si do dworu  
należące rów nież pod budow lam i w yżej o p isa -  
nem i, z p lacem  przed  karczm ą w gruncie  k la ­
sy  II. m orgów 4  prętów  150.

B. S ie d lisk a  w e jsk ie :  1. S ie d lisk a  na k tó ­
rych  budynki w łościań sk ie  i parobków  u w ła ­
szczon ych , oraz ogrod y  w g ru n cie  k l. II. m or­
gów  7; 2 . s ied lisk o  na wsi do dw oru n a le żą c e , 
na któ ym  stoi dom  now y, obejm uje prętów  
120; 3 . s ied lisko  na w si, na k tórym  j e s t  c h a ­
łu p a  m urow ana de dworu na leżąca; w g ru n c ie  
k la sy  II. m a prętów  80; 4 .  s ied lisk o  na w si 
rów nież do dworu n a leżą ce , gd zio  j e s t  p oczta , 
podwórko i ogród, w g ru n cie  k la sy  II. m org.
2  pręt. 120.

C. O grody dw orskie: 1 O gród ow ocowy a 
w c zę śc i w arzyw ny od stron y  traktu  k a m ie ­
niam i. od pola  brukiem  z kam ien i, od łąk w a ­
łem  z z iem i o s łon ion y , m ający ja b ło n ie , g ru ­
szk i, ś liw k i i d z ik ie  drzew a, obejm uje w g ru n ­
cie  k la sy  II . m orgow  5; 2. ogród warzyw ny za 
stodołą  dw orską w gruncie  k la sy  II. m org 2;
3. ogród naprzeciw  karczm y w arzyw ny w grun­
c ie  k la sy  II  m orgów  3 . 4 . ogród w arzyw ny  
pod karto fle  i k ap u stę  m org. 6.

D . G runta orne folw arczne: Z powodu p o ­
rozd zielan ia  tych  gruntów  m ię d zy  za sta w n i­
ków , n ie  są orne u regu low an e w ed łu g  r o zk ła ­
du g o sp od arsk iego , sk ła d a ją  zaś je d n ą  ca łość  
i  m ają p rzestrzen i w gruncie k la sy  II. m or­
gów  8 0 0 .

E .  Łąki dworskie, las i paśniki: 1. Łąka 
za ogrodem w gruncie klasy II morgów 10. 
2. Łąka czyli paśnik w miejscu nad jezior­
kiem morgów 8. 3. Łąka przy lesie od stro­
ny wsi Goszczyzna morgów 10 4 Las m ło­
dociany czyli krzewiasty brzeziną, olszyną 
i leszczyną zarosły przy granicy wsi Karwo- 
wo Orszymowice i Goszczynna morgów 34.
5. Paśniki pod wsią Karwowo Orszymowice 
morgów 8; wszystko w gruncie klasy II.

F. Wody i nieużytki: 1. Staw za wsią od 
strony lasu leżący i zarybiony ma morgę 1. 
2. Sadzawka nie zarybiona od strony prooo- 
s tw a  będąca ma prętów 120. 3 . Trakty bi­
te: jeden z Płocka do Płońska, drugi z Wy- 
szogroda do Drobina, oraz drogi do sąsie­
dnich wsi w gruncie klasy III morgów 9. 4. 
Kawałek gruntu piasczystego za karczmą 
klasy III morgów 150.

G. Grunta włościańskie: W  pośrodku 
gruntów dworskich folwarcznych w czterech  
miejscach znajdują się grunta do uw łaszczo­
nych włościan i parobków należące, które 
obejmują przestrzeni ziemi klasy II około 
24 morgów.

Ogólna przybliżona przestrzeń dóbr Gora, 
wynosi włók 31  morgów 10 prętów 140 mia­
ry nowopolskiej.

Ludność we wsi Górze jest: a) Kopcarzy 
siedmiu, jako to: 1. Józef Kwiatkowski, 2. Mi­
kołaj Pokorski, 3. W ojciech Kowalski, 4. 
Piotr Dłabiszewski, 5. Szymon Leśniewski,
6. Piotr Dąbrowski, 7. Józef Kwiatkowski 
drugi, każdy z nich mający m ieszkanie we 
wsi, po mordze jednej ogrodu i po 120 prętów 
gruntu, odrabiał za to dawniej do dworu po 3  
dni w tydzień ręcznie; b) Parobków dworskich 
o b e c n ie  uwłaszczonych pięciu, jako to: 1. Józef
Kraśniewski, 2. Łukasz Najborczak, 3. Mar­
cin Pokorski, 4. Tomasz Prokopski, 5 . Kazi­
mierz Jankowski, każdy z nich mający ogro­
du morgę jedną i biorąc zasługi pieniężne  
wypełniał służbę we dworze; c) Ogrodników 
trzech, to jest: 1. Józef Pokrzywnicki ma 
gruntu morgów 2 prętów 60; 2. "Wojciech J e ­
zierski ma mieszkanie i gruntu morgę l prę­
tów 100; 3. Weronika Piotrowska wdowa, 
ma mieszkanie i ogrodu morgę 1, wszyscy u.-

właszczeni bez obowiązków do dworu; d) Za- 
stawnicy: 1. Piotr Dłabiszewski mający w 
polu gruntu pod kartofle 15 lich, oprócz tego 
dostaje od dziedzica dwa mędle pszenicy, a 
to w procencie od wypożyczonej mu sumy rs. 
240; 2. Józef pokrzywnicki z mocy aktu przed 
Janczewskim Rejentem w P łocku dnia 9 (21) 
Marc*. 1865 r. ma gruntu pod swój zasiew  
morgów 9 i żyta zasianego morgów 3 w pro­
cencie od sumy rs. 532 kop. 50 dziedzicowi 
wypożyczonej; 3. Franciszek Gradomski ma 
mieszkanie we wsi i gruntu pod swój zasiew  
morgów 2, w procencie od sumy rs. 150; 4. 
Cecylja Rajewska wdowa, ma m ieszkanie we 
wsi i gruntu w polu lich 15 w procencie od 
sumy rs. 300.

Nadmienia się, iż grunta, ogrody i zabudo­
wania w dobrach zajętych, będące w posiada­
niu kepjarzy, ogrodników i parobków obec­
nie uwłaszczonych, zam ieszczone zostały j e ­
dynie w celu uzyskania za nie wynagrodze­
nia. Podatki łącznie z ofiara i składką od 
ubezpieczenia, wynoszą rocznie rs. 317 kop. 
32% .

A kt zajęcia doręczonym został przez J ó ­
zefa Olszewskiego woźnego sądowego, Jano­
wi Rubinkowskiemu W ójtowi gminy Gora d. 
31 Maja (12 Czerwcai r. b , oraz Juljanowi 
Giro Naczelnikowi Powiatu Płockiego i Sta­
nisławowi Sulikowskiemu Pisarzowi Sądu P o ­
koju Okręgu Płockiego oddziału I, dnia 1 
(13) Czerwca t. r. W niesienie tego aktu do 
księgi wieczystej dóbr Gora pod dniem 6 (18) 
Czerwca r. b.. a wpisanie do księgi zaaresz­
tować w Trybunale tutej szym utrzymywanej, 
pod dniem 18 (30< Czerwca t r. nastąpiło.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych ułożyć się mających do 
sprzedaży dóbr Gora, odbędzie się naaudjen- 
cji Trybunału tutejszego w dniu 25 Sierpnia 
(6 W rześnia 1866 r. o godzinie 10 z rana, 
druga zaś i trzecia publikacja warunków co 
dwa tygodnie po sobie idące nastąpi.

W ywieszono na tablicy w sali audjencjo- 
nalnej Trybunału tutejszego, a drugi egzem­
plarz wydano Ludwikowi Sniechowskiemu 
Patronowi sprzedaż dóbr tych popierają­
cemu.

Płock d. 21 Czerwca (3 Lipca) 1866 r.
M ichał Betley.

(N . D . 4 3  4 7 )  P is a r z  T rybunału  C yw ilnego  
Gubernji P ło ck ie j  

S to so w n ie  do art. 1)82 K. P. S. w iadom o  
czyni iż na żąd a  lie  Ignac- g  i G ąsiew sk iego  
Patrona przy T ryb u n a le  tu tejszym  w P łock u  
za m ieszk a łeg o , a za m ieszk a n ie  prawne do t e ­
go in teresu  t ik  u s ieb ie  jak o  też u J ó zefa  Bru- 
d zy ń .k ieg o  P atron a  przy T ry b u n a le  rów nież w 
Płocku zam ieszk a łeg o  obrane m ającego, k tóry  
to Patron B ru d z iń sk i prow adzeniem  sp rzed a ­
ży dóbr pon iżej o p isan ych  znj uow ać s-ę  bę­
dzie w egzek u cji Są lo *ej z m >cy p raw n ych  
ty tu łów  przeciw ko S tan isław ow i Z g liczyń sk ie-  
mu w łaścic ie low i dóbr w e w si B agien icach  
w ielki- h w O kręgu  M ław skim  zam ieszk a łego  
rozw in iętej, J ó z e f  L ubinkow ski K om ornik przy  
T ryb unale C yw iln ym  Gubernji P ło ck iej aktem  
w dniu 13 (25 Kw-etn:a t. m. i r. ukończonym  
zajął na sprzedaż w drodze przym uszonego  
w yw łaszczen ia  przed tym że T rybunałem  o y -  
w ać się m ająca, dobra B agien ice  w ie lk ie  it. 
A .  . B . G .  w O kręgu M ław skim  położone w ła ­
snością S ta n is ła w a  Z g liczy ń sk ieg o  b ędące  
a w posiadan iu  zarządzie żony teg o ż  P a u liu y  
Z g liczy ń sk iej zosta -ące.

D obra te z d z ia łów  szlach eck ich  z ło ż o n e  le- 
żą w gm nie Z ie lon a  w O brębu  Są  iu P o ­
koju O kręgu M ław sk iego , są od leg le  od m-.a 
str Ż urom ina o w iorst 7, od m iasta K uczbor- 
ka o w iorst 7 , od  m iasta Szreń sk a o w iort 17 
i pól a od g ra n icy  pruskiej o w iorst 9 % , w e ­
w nętrzn ie  s ty k a ją  Bię z innem i działam i s z la ­
ch eck im i! szczegó łow o w akcie zajęcia o p isa -  
nem i a ościen n ie  gran-czą: n i  w sch ód  B a -  
gicn ice  m ałe na p o łu d n ie  z wsią G ościszk ą  na 
zachód 7." Scraszew em  a na północ z Z alesiem  
G runta tych  dóbr z ło żo n e  z 108 d zia łów  o p i­
san ych  szczeg ó ło w o  w  akcie za ję c ia , z p o ło ­
żen ia  gran ic  i  ro z leg ło śc i w ynoszą w ogóle  
w łók  9, m órg 7 prętów  146 m iary n ow op ol- 
sk ie j a m ian ow icie: 1. W sied liskach  dw orskich  
i gum iennych gruntu k lasy  II  m órga 1 prętów  
20 0  w sied liskach  w iejsk ich  cruntu a la sy  
m orga 1 prętsw  150 , 3 . kan alik  obejm uje po­
w ierzchni pręt. 50 , 4. w ogrodź e dw orskim  
gruntu k lasy  U  m-irg 4  prętów 150, 5. w o -  
g odzie w iej-k im  gruntu k lasy  II  m órg 3 , 6. 
grunta W  polu ozim nem  z dzia łów  z ło ż o n e  o - 
beimuią: a) w gruncie ornym  k la sy  I I  m or­
g ó w  60 prętów  130, b) w o d t o g ic h  k lasy  
n  prętów 250  c) lasu  sosn ow ego  m órg 9 prę­
tów  2 6 0 , 7 . grunta w polu jarzyn n ym  rów nież  
z działów  z ło żo n e , obejm ują: a) w gruncie or­
nym klasy  II m órg 79 pręt 1 6 5 , b) w b io tach  
czy li W kępin ie pręt. 150 , c) w  le s ie  sosnow ym  
i jałow cach m órg 51 prętów  2 3 0 , 8 ,  gru n ta  w  
p o l i  u gorow em  p od ob n ież  z d z ia łó w  sk ła d a ją ­
ce się obejmują: a) w gruncie  ornym  k la sy  II  
mórg 44 prętów  21; b ) w łąk ach  k lasy  II  
m ó-g  10 prętów  3 0 , c ) w z -roślach  m órg 2 
prętów 160 , razesn m órg 277  prętów  146 . 
W Ogrodzie są d rzew k a ow ocow e to  jest: g ru ­
szk i, sz lifk i, w iśn ie  w ilo śc i sztuk 3 6 ,zakładów  
zaś fab ryk , zapasów  zb ożow ych  w dobrach  
zajętych  n ie m a a inw entarz g ru n tow y  razem  
z dobram i zajęty  stanow ią: 1. koni para 1, 2 .

w o łó w  para, 3. w óz 1, 4 . p łu gów  z żelazam i 2 ,
5. bron drew niany ch 4 , 6. p o łszork ów  rzem ien ­
nych starych  para 1. B udyn ki w  dob rach  z a ­
jętych  są następujące: A. na dzia le  I -szy m
a) dom  m ieszk alny z  ezach u lcu  w za m e k  s ło ­
mą kryty z kom inem  m urow anym , z a m ie s z k i -  
ły  przez S tan isław a  Z g lic zy ń sk ieg o , b) stu ­
dnia balam i opogróJkow ann z żuraw iem  na  
słupie i drągiem  do c ią g n ien ia  w od y , c) szp i-  
ch lerek  czyli szopa z szach u lcu  w zam ek s ło ­
mą kryta a  przy niej obok  ścian y , d) k loak a  
z d es-k  pokryta deskam i, e) s to d o ła  o trzech  
klep isk ach  z szachulcu  w zam ek slom  i kryta  
przy niej obok śoiany f )  szopa z bali na s łu ­
pach deskam i pok ryta , g) stajnie i szopy w je ­
dnym  budynku z szachulcu w  zam ek s ło m ą  
pok ryte, B . na dzia le II: a) dom z sza ch u lcu  
w zam ek o 4ch  izbach słom ą kryty  z k o m i­
nem  z surów k i, w domu tym  m ieszka ą: T e o ­
fil C h ilińsk i k o w a l ze sw ojem i statkam i, m i-  
jący  o g ro d u  1 ch 13 i pob ierający rocznie k o ­
rzec żyta,- oraz na w ęgle  rs, 1 kop, 80 za  CO 
u sk u teczn ia  w sze lk ą  robotę kow alską dla d w o­
ru, oraz F ran ciszek  Sad ow sk i kraw iec, zajm u­
je jedną izbę za op łatą  po rs. 7 k o p . 2 0  rocznie  
w reszcie  d w ie  izby zajm ują służą  y dw orscy
b) ch lew y  z bali na slupach  słom ą  kryte, c) 
ku źn ia  z ba li na s łu p ach  oesk am ' pok ryta  z 
kom inem  czyli k o tlin ą  w części z kam ien ia  
a  w części z c e g ły  w ym urow aną. W ię « i b u ­
dyn ków  ani lud ności op rócz  powyżej w zm ian­
k o w a n y ch  w dobrach zajętych  niema. P o d a t­
ki z  iś z dóbr tych  opłacane łączn ie  z ofiarą i  
s k ła ik ą  od ubezpieczeń w yn oszą  rs. 108 k o ­
piejek  46.

A k t za jęcia  dóbr B a g ien ice  lit . A . B. G. d o ­
ręczonym  zo sta ł w dniu 21 Maja (2 C zerw ca) 
r. b. przez K onstantego C hlebow sk iego  w oźn e-  
ko S ą d ow ego  S tan isław ow i G esck w ójtow i 
gm iny Z ie lo n i, Sobock iem u N a c ze ln ik o w i  
P ow iatu  M ław sk iego i A d o lf  ,w i K oppe p. o. 
Pisarza Sądu Pokoju O kręgu  M ła w sk ieg o . 
W niesienie tego  Aktu do k s ięg i w ieczy ste j  
dóbr B ig ien ice  w ie lk ie  lit. A . B . G. n a stą p iło  
w dniu 31 M aja (12 C zerw ca) 1865 r. a nadto  
akt ten w pisanym  zo sta ł dn ią 14  (2 6 )  C z erw ­
ca r. b. do k s ię g i zaaresztow ać w K ancelarji 
T ryb u n ału  tu te jszego  utrzym yw anej.

P ierw sze og ło szen ie  zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków licy ta cy jn y ch  do sprzedaży  dóbr ty ch  
u ło ży ć  s ię  m ających odbędzie się  na a u ljen cji  
T ryb unału  tu tejszego  dnia 5 (1 7 ) S ierpnia  1866  
roku o godzin ie  10 z rana, a  druga i trzecia  
publikacja  w aru n k ow e > d w a  tygod n ie  po s o b ie  
idące n a s tą p :. O bw ieszczen ie  to  w yw ieszon o  
na tab licy  w Sali audjencjonalnej T ry b u n a łu  
tu tojszego  a drugi egzem p larz w ydano J ó z e ­
fow i B u d z y ń sk ie m u  P atron ow i sprzedaż po­
pierającem u u k tórego  jak  równio w  K an ee-  
larji P isarza  T ry b u n a łu  tu te jszego  akt zaję­
c ia  dóbr o p isan ych  i w arunki licy ta cy jn e  
przejrzane być m ogą.

P ło ck  d. 16 (2 8 ) C zerw ca 1866 r.
M ichał B etle j.

; (N , D . 4 3 4 8 )  P is a r z  T rybu n ału  Cywilnego  
G uberni P łockie).

Wiadomo czyni, iż na żądanie Leonarda 
M iśkiewicza opiekuna głównego Jana Józefa  
dwóch imion Jankowskiego nieletniego, g o ­
spodarza na kolonji Gałacky, w Okręgu P łoc­
kim zamieszkałego, i W incentego Jankow­
skiego przydanego opiekuna obywatela, w 
mieście Zakroczymiu zam ieszkałego przez  
Ignacego Gąsiewskiego Patrona przy tutej- 
szyjn Trybunale, w P łocku zam ieszkałego, 
działających, przeciwko Juljannie z Jankow­
skich Frantzke Jana Frantzke m ałżonce, 
prawnie do działań bez asystencji m ęża upo­
ważnionej, tudzież Marjannie z Jankowskich  
Kurkowskiej wdowie, w m ieście Zakroczymiu 
zamieszkałym; oraz z mocy wyroku Trybu­
nału tutejszego w dniu 28  W rześnia (10 Paź­
dziernika) 1865 r. zapadłego, wystawione zo­
stały na sprzedaż w drodze działów nieru­
chomości w mieście Zakroczymiu w Okręgu 
Płockim Gubernji Płockiej, po Zuzannie z  
Chylewskich Jankowskiej pozostałe, to jest: 
1. Dom z dwoma oficynami, dwoma chlewa­
mi i drwalnią na gruncie dziedzicznym, przy 
ulicy Rynek i Gdańskiej pod Nr. 93 położo­
ny, z wszystkiem tym co się  tylko na gruncie 
znajduje, tudzież 2 Półw łóczek gruutu na 
m ieście Zakroczymiu położony. Nierucho- 
mości te na publicznej licytacji w dniu 4 (1 6 )  
Maja r. b. przed delegowanym Asesorem Try­
bunału tutejszego odbytej, nabyły: mianowi­
cie nieruchomość pod Nr. 93 przy Rynku i u- 
licy Gdańskiej położoną, czyli dom z zabu­
dowaniami i gruntem nabyła Julianna z Jan­
kowskich Frantzke, za najwyżej postąpioną 
sumę rs. 2,001; zaś półw łóczek gruntu na 
mieście Zakroczymiu położony, nabyła Ma- 
rjanna z Jankowskich Kurko wska, za sumę 
rs. 400 kop. 50, że zaś też nowonabywczynie 
nie z łożyły dotąd dowodów dopełnienia wa­
runków licytacyjnych, przeto stosownie d® 
świadectwa przez Pisarza Trybunału tutej­
szego w dniu 28 Maja (9 Czerwca) r. b. wy* 
danego, oraz w zastósowaniu się do artyku­
łów  737 i  739 K P. S. nieruchomości rzeczo­
ne sprzedane będą powtórnie na ich niebez­
pieczeństwo, przed delegowanym Asesorom 
Trybunału Aleksandrem Bogusławskim, 
Sali posiedzeń Trybunału tutejszego w y
dziale II., a to w postępowaniu drogą J
tacji na żądanie powyżej wyiiuemon K ' 
narda M iśkiewicza, przeciwko Juu*
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z Jankow skich F ran tzk e  i M arjannie z Janko­
wskich Kurkowskiej|w  Z akroczym iu zam iesz­
kałym ,przedsięw ziętej i w teni postępow aniu 
p ierw sza publikacja warunków  licytacyjnych 
odbędzie się w dniu 30 Czerwca (12 Lipca) 
1866 r. o godzinie 4-ej p e  południu. Bliższe 
szczegóły pod względem  opisu rzeczonych 
nieruchom ości obejm uje tak sa  przez m iano­
w anych B iegłych w dniach 10 ('22', 11 (23),
12 (24), 1 3  (-2 5 ) i 14 (26) L istopada I860 r. 
sporządzona i wyrokiem  T rybunału  tu te jsze ­
go z dnia 4 ( l 6) Lutego r. b. zatw ierdzona; 
tak sę  i w arunki licytacyjne p rzejrzeć  m ożna 
w K ancelarji P isarza  T rybunału  tutejszego 
w W ydziale  II.. jak o  też u  Ignacego Gosiew­
skiego P atrona, sprzedaż popierającego.

L icy tac ja  domu z zabunowaniami czyli n ie­
ruchom ości Nr. 93, rozpoczynać się będzie 
od  sumy rs  2,517 kop. 85, a  półw łóczka 
gru n tu  od sumy rs. 300 p rzez  biegłych usta ­
nowionych, a gdyby nie było licytantów , od 
3/ 4 części ustanowionego szacunku.

P łock  d. 31 M aja (12 Czerwca) 1866 r.
Ludw ik Rylski.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym  pierw szej 
publikaaji warunków licytacyjnych do sp rz e ­
daży w drodze relicytacji N ieruchom ości w 
m ieście Zakroczym iu pod N r. 93 i półw ro­
czki g ru n tu  w7 m ieście Zakroczym iu położo­
nej, posługujących, term in  do drugiej takiej- 
że pub likac ji i zarazem  przygotowawczego 
tych  nieruchom ości p rzysądzenia  na dzień 15
(27) L ip ca  r. b. godzinę 4 popołudniu w yzna­
czony zo sta ł w którym  licytacja rozpocznie 
się: 1. Domu z zabudowaniam i czyli N ieru­
chom ości N r. 93 od sum y rs. 2,517 kop 85 
a  półw łóczka grun tu  od sumy rs. 300 przez 
biegłych ustanowionych, a gdyby me było li­
cytantów  od s/ i  części ustanow ionego sza ­
cunku. . ,

P ło ck  d. 30 Czerwca (12 L ipca) lo b 6 r.
Ludw ik Rylski.

(N. D. 4314).
Z mocy wyroków T rvbunału  Cywilnego Gu- 

bern ji W arszaw skiej w W arszaw ie w dniach 
3 (1 5 ) G rudnia 1865 r. i 26 Stycznia (7 L u te ­
go) 1866 r. m iędzy Samuelem W olfowiczem 
kupcem  w W arszaw ie pod N r. 2248 zam iesz­
kałym , zam ieszkanie zaś praw ne do tego in ­
te resu  u Ja n a  Niemirowskiego P a tro n a  w 
W arszaw ie pod N r. 498 zam ieszkałego obra­
ne m ającym  z jed n e j,—A — M ichałem  R udnic­
kim  i żoną jego A m alją z N iepokojczyckich 
R udn icką  czyli obojgiem m ałżonkam i R udni-
okiem i, w sp ó łw ła śc ic ie lam i d ó b r  z iem sk ich
Okuniew i K aleń, także w O kręgu S tan is ła ­
wowskim zam ieszkałym i, zaś zam ieszkanie 
praw ne w W arszaw ie pod Nr. 1529 obrane 
m ającym i z drugiej strony  zapadłych, sp rze ­
dane będą  w drodze działów  p rzez  publiczną 
licy tację  w T rybunale  Cywilnym G ubernji 
W arszaw skiej w W arszawie

DOBRA Z IE M SK IE  
Okuniew i K aleń, prawem  własności do m ał­
żonków R udnickich należące, położone w 
O kręgu i Powiecie Stanisławowskim  Gubćr- 
n ji W arszaw skiej w p aratji Okuniew i D ługa  
Kościelna, odległe od m iasta W arszaw y mil 3, 
od m iasta  M ińska mil 3 i ty leż  od Radzym i­
na, od stacji drogi żelaznej w T łuszczu  mil 3, 
od rzek i W isły  mil 2.

D obra te  sk ład ają  się z m iasta Okuniew 
i  z sześciu folwarków, a mianowicie Okuniew, 
Sulejówek, Z abran iee , H ólendernia, M icha­
łów  i K aleń, z osady Grzybowa vel W ola 
G rzybowska zwanej, z kolonji Cięciwa v Z a ­
górze z osad we wsi Z abrańcu , M ichałowie 
i K aleniu z kolonji Kaleń; z propinacji sk ła ­
dającej się z karczem  w mieście i na folwar­
ku  Okuniewie, Sulejówku, w Kaleniu, w Z a ­
b rań cu , M ichałowie i na  osadzie Grzybowa, 
z m łyna parowego, z gorzelni, brow aru i ce­
gielni.

Rozległość ogólna dóbr tych  wedle pom ia­
ru  wynosi morgów 13,859, prętów  80 czyli 
w łók 461 morgów 29 prę tów  80 m iary nowo 
polskiej, a w tern pod lasam i morgów 9,296, 
w szczególności zaś folwark i m iasto Oku­
niew morgów 1,573 prętów  100, folwark Su­
lejówek morgów 187 pr. 60, folwark i kolo- 
n ja K aleń  morgów 1,408 pr. 50, folw ark Za- 
b ran ice  morgów 521 p r. 225, folw ark Holen- 
dern ia  morgów 306 p r. 150, folwark M icha­
łów morgów 472 p r. 75, kolonja Cięciwa m or­
gów 48 pr. 75, osada Grzybowa morgów 45 
pr. 245.

W artość ogólna dóbr Okuniew i K aleń  we­
dle oszacowania p rzez  biegłych przysięgłych 
dopełnianego wynosi rs. 128,507 kop. 37, od 
k tó rej to sumy zacznie się  licytacja P ierw ­
sze ogłoszenie warunków sprzedaży odbyło 
się  w dniu 27 Czerwca (9 L ipca) 1866 roku, 
a  term in do drugiego ogłoszenia warunków 
a  zarazem ' przygotowawczej licytacji ozna­
czony je s t  na dzień 8 (20) Sierpnia 1866 r. 
p rzed  W . Rpżnowskim  Sędzią T rybunału  Cy­
wilnego G ubernji W arszaw skiej w W arsza ­
wie w wydziale pierw szym , delegowanym w 
m iejscu posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie, tam że pod Nr. 549 godzinę 10 
ż rana.

Z b ió r objaśnień i warunków sprzedaży 
p rze jrzan e  być m oże w kancelarji P isa rza

T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie wydzia­
łu  I ,  oraz u  podpisanego P a tro n a  Obrońcy 
Sam uela W olfow icza sprzedaż tę  p o p ie ra ją ­
cego w W arszaw ie pod Nr. 498 zam ieszka­
łego. if Ji mnhiwsKan

Ja n  N iem irowski, P a tron .

(N. D. 4280). Podpisany K om ornik wiado­
mo czyni i ogłasza: źe praw nie z a ją te  docho- 
dy]nieruchomości:

Ńr. 103 w Pradze  p rzed  W arszaw ie.
N r. 2498 przy ulicy Sm oczej.
Nr. 1449a, przy  ulicy W ielkiej.
N r. 2988c, przy ulicy Czerniakowskiej.
N r. 1454  przy ulicy Ś lisk iej, 

w W arszaw ie położonych wydzierżawione 
zostaną p rzez  publiczną licy tacją  na  rok  j e ­
den, poczynając od dnia 1 Październ ika  n s. 
1866 r. do tegoż dnia i.m iesiąca lS67_r.

Term ifią do odbycia tych  licytacji p rzed  
podpisanym  Kom ornikiem  na  gruRCie zaję ­
tych nieruchom ości. . <

a)  dla nieruchom ości N r 103 na  dzień 20 
L ip ca  (1 Sierpnia) IS66 r. godzinę 12 w po łu ­
dnie, poczynając od sumy rs  300.

bi , dla nieruchom ości Nr. 2498. na  dzień 
26 L ip c a  (7 Sierpnia) 1866 r. godzinę 12 w 
południe, poczynając od sumy rs. 309.

ej dla nieruchom ości Nr. 1449a, n a  dzień 
4 (16) Sierpnia 1866 r. godzinę 12 w p o łu ­
dnie poczynając od sumy rs. 500. ,

d) dla nieruchom ości Nr. 2J88c, na  dzień 
15 (27) Sierpnia 1866 r. godzinę 4 z po łudn ia  
poczynając od sumy rs , 100 . /

ej, d la n ieruchom ości Nr. 1454na dzień  16
(28) S ierpnia  1866 r. godzinę 12 w południe 
poczynając od sumy rs. 400, wyznaczone zo­
stały.

W arunki licytacyjne przejrzane  być mogą 
codziennie w K ancelarji mojej w W arszaw ie 
pod Nr. 1776a, przy ulicy 6-to  Jersk ie j u trzy ­
mywanej w godzinach po południow ych.

W arszaw a d. 2 (14) L ipca  1 8 6 6  r. 
____________________A ntoni Tymecki.

(N. D. 4-141) S yn d yk  Tem rzasiw y M asy  
Upadłości R a fa ła  Kiceller i M oszka  

Ho/iengarten.
Na mocy decyzji ostatecznej W -go Sędzie­

go K om isarza, podaję do powszechnej wia­
domości, iż począwszy z dniem 14 (26) L ipca  
1866 r .  sp rzedane zostaną  p rzez  publiczną 
licytacją, wszelkie narzędzia  i tow ary ż e la ­
zne, do m asy należące, a  to za gotowe p ie ­
n iądze oprócz kuponów, zaraz p łac ić  się ma- 
ją c e  . . . .  j

L icy tac ja  odbywać się będzie w domu pod 
Nr. 1085a, w sk ładzie  upadłych o godzinie 
3 z po łudnia  każdodziennie.

A. Karwowski O brońca sądowy.

(N . D - 4343) W  dniu 11 (23) L ip ca  1866 
r. o godzinie 10 z ran a  około trze ch  Krzyży, 
a  o godzinie 12 w południe  na  Grzybowie, i 
13 (25) t. m i r. o godzinie 10 z rana w tym ­
że miejscu, jak o  targ ach  publicznych w W ar­
szawie, zaś w dniu 12 (24 t. m i r  o godzi­
nie 10 z ran a  w Pradze p rzy  W arszaw ie na 
placu głównym  targowym tegoż m iasta, p ra ­
wnie za ję te  ruchomości, a mianowicie: m eble 
różne m achoniowe, jesionow e i sosnowe, lu ­
stra , obrazy, rąd le , brytw anny m iedziane, 
sam owary i lich tarze  m iedziane, oraz p la te ­
rowane, w arsztaty  sto larskie, łó żk a  niewy­
kończone, pościel, garderoba dam ska i męz- 
k a , k siążk i hebrajsk ie, naczynia różne ku ­
chenne, słonina, sadło, n a rz ę iz ia  stolarskie 
i t. p., p rzez publiczną licytację sprzedane- 
mi zostaną.

Jan Orłowski Kom ornik.______

(N. D. 4342). W  dniu 11 (23) L ipca  r. b. 
o godzinie 9 rano n a  targ u  Grzybów, w dniu 
12 (24) L ipca  t. r  o godzinie 9 rano n a  targ u  
M uranów, i w dniu 14 (26 t. m. i r . o g o d z i­
nie także 9 rano  na targu Grzybów w W ar­
szawie w egzekucji Sądowej prawnie zajęte  
ruchom ości jako  to: m eble machoniowe i je ­
sionowe, żerandole, kinkiety, i naczynia k u ­
chenne m osiężne, p rzez  publiczną licy tac ją  
sprzedane będą.

M  M agnuski, Komornik.

(N . D. 4339). Praw nie zajęte  w drodze 
egzekucji Sądowej m eble palisandrow e, m a­
szyny drukarsk ie , konie różnej m aści i w ieku 
tresow ane wyższej szkoły jazd y  i t. p. przed- 
miota, w dniu 12 24i L ipca  r. b. o godzinie 
10 z ra n a  na Grzybowie, zaś w dniu 18 (30) 
b- m i r. o godzinie 9 z ran a  na  M uranowie 
o godzinie 10 z rana  na Sewerynowie w W a r­
szawie p rzez  publiczną  licy tacją  sprzedane 
będą.

Walenty Supry nieicicz, K. p. S. A. K. P-

(N. D. 4327) W dniu  11 (23) L ipca  i dn i 
następnych, ząw sze o godzinie 11 z ran a , w 
W arszaw ie p rz y  u licy Senatorskiej, w sk le­
p ie  domu Nr. 460, m eble, sukna, korty , 12 
(24) o godzinie 11 z ran a , i 13 (25) o godzi­
nie 11 z rana  w rynku  Nowego M iasta, w 
dniu 14 (26) o godzinie 11 z rana, i 1 8 (30) 
L ipca  t. r. o godzinie 11 z ran a  za Ż elazną- 
bram ą, rozm aite meble, bilard  machoniowy, 
fo rtep ian  i naczynia m iedz iane, p rzez  licy ta­
cję sprzedane zostaną.

Skierkowski Komornik.

(N. D. 4330) W iadom o czynię, iż prawnie 
w egzekucji sądowej zaję te  ruchom ości, jako  
to: brzytw y angielskie, to rba  skórzanna, r ę ­
kaw iczki glansowane, garderoba m ęzka, p ie­
ce żelazne pokojowe i t. p., na  targu  p ub li­
cznym  w rynku  S tarego-m iasta  w W arsza ­
wie, w dniu 11 (23) L ip ca  r. b o godzinie 10 
z rana. niezaw odnie przez licy tacją  publicz­
n ą  sprzedane będą.

./ . Szym anow ski Kom ornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D . 4 2 2 6 ) S ą d  rolic ji Popraw czej 
Pow iatu W arszawskiego W ydzia łu  I .

W zywa w szelkie w ładze tak  cywilne jak

i wojskowe nad porządkiem  w k ra ju  czuwa­
jące , aby n a  Konstantego Grzybowskiego 
ostatn io  w W arszaw ie pod Nr. 927c m iesz­
kającego, a  obecnie z biegłego, baczne uwa­
gę zwracały, wrazie go u jęcia  Sądowi tu te j­
szemu, lub najbliższem u Sądowi dostaw iły. 
R ysopis Grzybowskiego następu jący : L a t 
18, w zrost średni, oczy siwe, nos dobry, w ło­
sy szatyn, m iał znak na  tw arzy po ospie.

W arszaw a d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1866 r .

Sędzia Prezydujący.
A sesor Kollegialny, Żyzniewski.

D O N I E S I E N I A  p r y w a t n e .

(N D  4034) ORPHEUM
U lica  M io d o w a  dom  W .

rmv
t

X  s -

(N. D. 4326

Machin i Narzędzi Rolniczych
o ra z  O d le w ó w  z  ż e la z a  i 

in n y c h  m eta li
w Majątku instytucji rolniczo-febrycznej

fundacji ś.p. Karola lir. Brzostowskiego,
Posiada wyrobione w w łasnych zak ład ach  
m achin z zastosowaniem  najśw ieższych u lep ­
szeń: J ł l ł o c t t P i i i p  4 ro konne, dwu-konne 
i jedno-konne z maneżami, K S I e c a k a r n i e  
dwu-nożowe w iększa dla po łączen ia  z m ane- 
żem lub inną silnią, sieczkarnie ręczn e  je- 
dno-nożowe w iększe, wydawać m ogące sześć 
gatunków  sieczki, Sieczkarnie dwu-nożowe 
ręczne. M ł y n k i :  do m ielenia zboża i 
kartofli, do czyszczenia zboża. H  n l c o -  
i v n i e  do gniecenia słodu. M u s i y i i U i  
do siekania warzywa, do skrobania karto fli, 
do korkow ania butelek  D m i m r z e ,  p ł u ­
g i  i  t .  p .  n a r z ę d z l n  r o l n i c z e .

W  zak ład ach  odlewów żelaznych: S a s c n *  
i z y  n a  trzech  nogach, k e t ł y ,  r ą d l e ,  
g a r n k i ,  t y j g i e l k ł ,  różnych ksz ta łtów  
i wymiarów, m o ź d z i e r z e  i t. p. naczynia 
kuchenne. Blaty do kuchni, d r z w i c z k i ,  
b e l k i ,  i  r u s z t y  do o g n i s k ,  k o w a -  
d ł n  k o w a l s k i e  i  k o t l a r s k i e  ro ­
zm aitych  form i wielkości, podoski do w o­
zów.

Obok tego zak łady  w yrabiają w m iarę z a ­
mówień, podług m odeli fabrycznych lub na ­
desłanych: J T I o g le  a n g i e l s k i e  d u ż e  
d o  h l e l l z - i y  z  t r y h a n i l  ż e l o z n e ­
n i i  i  r u f ł i e m  c i ą g i . n u  w  J e d n ą  
s t r o n ę .  O l e j a r n i e ,  p o m p y .  P o ­
m niki kroksztyny, sztachety do nagrobków 
k ra ty  do ogrodów i balkonów , kom pasy, czo­
py młynowe, dzwony spiżowe, i wszelkiego 
rodzaju  odlewy drobne galanteryjne.

W e w szystkich m achinach ko ła  i tryby są  
żelazne, czopy toczone i polerowane, pane- 
w ik m osiężne.

L e s s  e ra  
Dziś i codziennie Przedstawienie 

Z  O D M IA N A M I 
E * -  ]% M  M53 H

PR O FE SSO R A  F IZ Y K I z  PA R Y ŻA

P .  P H I L A D E L P H I A
P R O F E S SO R A  F IZ Y K I W Ę G IE R S K IE G O

N A  Z A K O Ń C Z Ę  NIK 
Zjawienie się duchów w ruinach Klasztoru

de Kastro.
Początek o godzinie 7-ej 

Cena Miejsc: Krzeszło kop. 3U, wejście do ogrodu kop. 20.
(1 0 6 2 0 )

D. 4335)
w Alei Belwederskiej wprost pa­
łacu Pusłowskiego od Soboty d. 

21 Lipca 1866 r. codziennie 
WIELKIE P R Z E D S T A W I E N I E

> . SŁAWfcEGt 1

POGROMCY LWÓW
PAKA K R H T Z B H G  i PANNY AUGHSTT

jak o też  w ystąpienie prawdziwych Chińczy­
ków, k tó rzy  wykonywać będą nadzw yczajne 
ćw iczen ie  m ag ji ch iń sk ie j o raz  rzucanie no. 
żami do celu żyjącego. P oczątek  o godzinie 
6 i p ó ł W niedzielę dwa wielkie p rz ed s ta ­
wienia P oczą tek  Igo o godz. 4 '/2, 2go o go­
dzinie 6 '/j, (11461)

F ab ry k a  oddaje wyroby swoje po cenach 
najum iarkow ańszych, dobroć i rep erac ją  b ez­
p ła tn ą  przez rok  jeden  od daty nabycia, za ­
pewnia osobnem pismem.

W łaściciele dóbr Z iem skich mogą naby­
wać m achiny ro ln icze za  kredytem  B anko­
wym, z roskładem  w ypłaty należności na  la t 
kilka.

Adres: , do A dm inistracji Z akładów  fabry­
cznych przez Augustów w Lissow ie” ,o  m il 3- 
od m iasta  Augustowa, a  mil 7 od m iasta G ro ­
dna i drogi Ż elaznej W arszawsko - W ileń­
skiej-) ■ * .  ,M arcin Sztukowski,
Sekw estrato r Sądowy b. Pełnom ocnik Ogólny 

ś. p . K aro la  H r. Brzostowskiego.
(1 -1 1 3 1 4 )

(N. D. 4041)

1 • Majątek ziemski,
3 mil od Skierniewic, 25 Vń włók, w tern: las , 
łąk i, pastw iska, g run t dobry, uregulow any 
do sprzedania  w każdym  czasie, wiadomość w 
dystrybucji, u lica M arszałkow ska Nr. 1381 w  
W arszaw ie. (10550)

(N . D. 4334) Przed kilku dniami w d ra ­
dze m iędzy Laskiem  i Kaliszem , skradzione 
zostały  w raz z innem i papieram i. Akcje do­
mu H a n d l o w o - Komisowego, pod firmą J a b ł-  
kowski, R a d o l i ń s k i ,  Skupieński i S-ka w K a­
liszu, N r. 346, 3 47, 603, 604, 605.

O strzega s ię , aby n ik t takow ych nie naby­
wał, z a s t r z e ż e n i a  bowiem w właściwych m iej­
scach poczynione zostały . (11460)

(K. D. 4274).
Z  Charkowa  sprowadzono na sprzedaż konie 

wierzchowe i zaprzęgowe kłusujące, odznacza­
jące  się pięknością form i zaletam i, dobrze  
ujeżdżone do polskiego, angielskiego i rusk ie­
go zaprzęgu, pochodzące ze stada obywatela 
honorowego, D. K u z n ie c o w a , sformowanego 
z rasy stada rządowego chrenowskiego i całe­
go zakładu A. B . K o z a k o w a . Konie te, za­
opatrzone w dowody pochodzenia, sprzedaw a­
ne są za umiarkowane ceny na przedmieściu 
Pradze, kolo urzę lu cyrkułowego w domu p. 
Kleckiej pod Nr. 500 przy ulicy Targowej.

( 10618).

W  D rukarn i Rządowej p rzy  Kom isji Rządow ej Oświecenia Publicznego.— Z a pozwoleniem Cenzury.


